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CZESC URZEDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
sierpnia b. r. zezwolić najmiłościwiej Jej 
Oes. i Król. Wysokości Najd. Arcyksiężnie 
Zycie i generałowi kawaleryi Jego Ces. i 
Król. Wysokości Najd. Arcyksięciu Euge- 
niuszowi przyjąć protektorat nad sprawą 
opieki wojennej całej Monarchii, z wyjątkiem 
Czerwonego Krzyża. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej, na wnio- 
sek zastępcy Protektora Czerwonego Krzy- 
ża w Monarchii, Jej Ces. i Król. Wysokości 
Najd. Arcyksiężnie Maryi Waleryi 1 ge- 
nerałowi piechoty Jego Ces. i Król. Wyso- 
kości Najd. Arcyksięciu Fryderykowi, 
gwiazdy zasługi Czerwonege Krzyża. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej, na wnio- 
sek zastępcy Protektora Czerwonego Krzy- 
ża w Monarchii, tajnemu radcy i pozasłużbo- 
wemu general-majorowı Aloizemu księciu 
Schonburg-Hartensteinowi i królew- 
sko węgierskiemu komisarzowi dla sprawy 
Towarzystw pomocy, tajnemu radey Andrze- 
jowi hr. ZSsombolya i Janova Cseko- 
niesowi, gwiazdy zasługi Czerwonego 


Krzyża. — i 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z duia 13 
sierpnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Edwarda Soboty, emeryt. radcy sądo- 
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| „fFrzewodnik* prenumerowany osobno kosztuje R K 


wego, na prezesa i Władysława hr. Dzi edu- 
szyckiego, właściciela dóbr i posła na 
Sejm krajowy, na zastępcę prezesa Rady po- 
wiatowej w Stanisławowie, oraz wybór Win- 
centego Śmiałowskiego, właściciela real- 
ności i dyrektora Towarzystwa zaliezkowego 
w Grybowie, na prezesa Rady powiatowej 
w Grybowie. 


Wyroki sądu doraźnego. 
C. i k. Komendant wojskowy we Lwo- 
wie ogłasza : 
Palacz fabryczny Iwan Chiel, zarobnik 
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| W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkieh innyeh państwach 4 h BG h. wiesięeznie, 


miesigezu: do Garte Ztowisziej, otrzymują cało- 


którzy jnemunezują od l stycznia do koites czerwca 


piorwei i K Bü, drudzy Gif h, 


| ezyeielom ludowym, a więc do e. k. krajo- 
f wej kasy skarbowej we Lwowie i filialnej 
w Krakowie, tudzież do wszystkich urzędów 
| e w kraju rozporządzenie, normu- 
jące wypłacanie poborów. należących się 
nanczycielom, powołanym wskutek ogólnej 
mobilizacyi do czynnej służby wojskowej. 
Rozporządzenie to opiera się na usta- 
wie krajowej z 18 marca 1879, Nr, 67 Dz. 


u. k, której postanowienia są identyczne 2 


ustawą państwową z 22 czerwea 1878, Nr. 


59, Dz. u. p., wydaną w tej sprawie dla cy- 


dzienny Semen Chiel, obaj z Ponikowiey, po- | wilnych funkeyonaryuszow państwowych. 


wiatu brodzkiego, strażnik leśny Semen Szpor- 
luk ze wsi Folwarki, powiatu brodzkiego, wre- 
szcie rolnik Antoni Suplikiewiez ze Sko- 
moroch, powiatu sokalskiego,( za to, że udzie- 
lali wiadomości wojskom rossyjskim i byli z 
niemi w porozumieniu, a nadto Semen Chiel 
za to, że austryackiemu patrolowi kawaleryi 
z rozmysłem fałszywych udzielił informacyj, 
skutkiem czego patrol ten wpadł w zasadzkę, 
wszyscy przeto za zbrodnię popełnioną prze- 
ciw wojennej potędze Państwa, zostali wedle 
$ 327 wojskowej ustawy karnej przez c. k. 
dywizyjny Sąd obrony krajowej we Lwowie 
doraźnie skazani na karę śmierci przez po- 
wieszenie, który to wyrok wykonano dnia 
24 sierpnia b. r. we Lwowie. 

Liczący lat 16 Mikołaj Szporluk skaza- 
ny został za tę samą zbrodnię na L0-letnie 
więzienie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Luów, 25 sierpnia. 


Wypłata poborów 


nauczycieli ludowych, powołanych do 
slużby wojskowej. 


C. k. Rada szkolna krajowa wydała do 
wszystkich kas, wypłacających pobory nau- 


podać potomności, I leży Radziwiłł na kata- 
falku i ani tchnie, ani drgnie. Ani ręki pod- 
nieść, anl nogą ruszyć, a gębę zamurowało 
mu penitus — tę gębę, w której za życia ję- 
zyk, jak pytel młyński, nie miał pokoju. Na 
zamku niby to płacz, niby lament — ale je- 
dzą i piją na umor. Tylko Radziwiłła nikt 
nie zapyta, panie kochanku, czyby nie prze- 
gryzł czego I nie zwilżył uschłego gardła? 
Nawet Sajewicz woli sam cynamonówką gdań- 
ską ze złotem krzepić sobie hultajskie serce, 
niż o panu pomyśleć, A taką-ś to wiernością 


może prędzej, niźli mniemasz, mścicielka naj- | dystysgwowany przyjaciel, nicenoto; czekaj, 


straszliwsza — śmierć! 
Ustawicznie wracał myślą do niej, a z 


jeszcze Ja Żyw, panie kochanku, jeszcze ja 
cię dostanę W moje ręce; jsszcze przyrządzę 


coraz większą trwożliwością. To wszakże cią- | wagei cynamonówkę, wedle własnej recepty, 


gle jeszcze pomieścić się nie mogło w gło- 
wie, by nawet Radziwiłł, choć jakimi grze- 
chami splamiony, musiał na równi z byle 
hołotą porzucać ten ziemski padoł i kiedyś 
cisnąć się w tłumie z pospólstwem, na doli- 
nie Józefata, zamiast w Nieświeżu lub na 
białskim, czy ołyckim zamku wygodnie ocze- 
kiwać Sędzi. 

O, jakże strasznym musi być zgon ter 
minem. Tylko się zachlipniesz i już po to- 
bia! Babka z kościelnej kruchty umyje cie, 
mało co robiąc sobie z takowego modestyi 
obniżenia; służba w najparadniejszy wetknie 
mundur i dalej do trumny. — Gdypyż przynaj- 
mniej szelmy pamiętali ostrożnie wkładać, 
aby mie nabili nieboszczykowi guza, komemo- 
rując, ile to ich nabrali się odeń. Item wy- 
stawią ciało w tej wielkiej sali, gdzie tyle 
hucznych rozbrzmiewało biesiad, a teraz wszy” 
stko kir zakrywa. Zapalą tysiąc świec dokoła 
katafalku, okadzą uczciwie jałowcem i dzi- 
wowisko sobie uczynią, aby kroniki miały co 


aż w piętach ją poczujesz! 


9. Chwalebna rezolucya. 


Już pierwszy kur niedługo miał zapiać, 
gdy nakomec Morfensz skleił księciu powieki. 
A tak go umęczyjo one zmaganie się z sa- 
mym soba, iż w kamienny iście sen zapadł. 
Co było niemałem W rzeczy samej dobro- 
dziejstwem; zirówno bowiem ciało dziennemi 
sprawami wysilone, jak dnsza poszarpaDa od 
niewesołych, które go nawiedziły, myśli, 
otrzymały przystojne allevamentum, a stad i 
nowy przybył im sił zasób. 

Wystarczyło niewiele czasu, by książę 
doznał miłego po alterkacyach ukojenia. Wo- 
jewoda wileński wogóle niewiele sypiał. Tę 
miał między innemi z Cezarem i wszystkimi 
wielkimi mężami spólność, iż gardził ueie- 
chami łoża. 

Wcześnie też i tym razem okna ciała, 


Ustawa ta obowiązuję 
eo do nauczycieli wszystkich szkół 
państwowych, którzy pobierają płace z 
funduszów państwowych, a zatem nauczycieli 
szkół średnich, przemysłowych, 
handlowych, utrzymywanych przez 
Państwo i seminaryów nauczyciel- 
skich, a wskazówki w tym względzie, o- 
parte na rozporządzeniu wszystkich Mini- 
sterstw z 26 grudnia 1587, Nr. 8 Dz. u. p. 
z r. 1888, względnie z 30 marca 1909, Nr. 
39 Dz. u. p., ogłoszone zostały w numerze 
192 Gazety Lwowskiej. 

Rozporządzenie to e. k. Rady szkolnej 
krajowej z 25 sierpnia 1914, 1. 19.608 opie- 
wa jak następuje: 

„Celem uregulowania wypłaty poborów 
nauczycieli powcłanych do służby wojennej 
zarządza c. k. Rada szkolna krajowa co nar 
stępuje : = 
1. Pobory połączone z czynną służbą, 
należące się nauczycielom ludowym z fundu- 
szu krajowego, wypłacane hywają podczas 


pełnienia przez nich czynnej smżby wojsko- 
wej z reguły w tej samej kasie, z której nall- 
czyciel pobierał je przed zgłoszeniem się do 
pełnienia służby wojskowej. o 
Wypłata tych poborów ma nastąpić po 
przedłożeniu kwitn, który podpisze własno- 


któremi wczoraj ukazywała się dusza łzami, 
stanęły otworem. Zarazem też otworzyć kazał 
okna komnaty, a świeży powiew lube przy- 
niósł mu orzeźwienie. M 

Czuł się posilony. Razem z cieniami 
nocy uszła gdzieś daleko smutnych rozważań 
chmura i lepsza nad miałkością serca zapa- 
nowała konwikcya. = 

Ucieszyło się oko i dusza księcia, gdy 
w oknie rozwartem stanąwszy, ujrzał, jak 
słońce od wschodu swój runieniec śliczny 
okazować właśnie zaczynało, jak na trawach 
łąki, na pagórkach rosa perłowa rozrzucała 
perełki, a z zielonych chłodników lasu ucho- 
dziła mgła, raniona złotymi grotami po” 
ranku. 

I z książęcej też duszy pierzchnęły na 
ten widok mgły, w jakie osnuła ją wczoraj 
żałość. | 

Ku wojewodzie wyciągało urleszne Tit- 
miona życie, przyzywajae go, mnóstwem do- 
brze znanych głosów. Pod oknem ćwierkało 
stado wróbli, psykali czyżykowie, a górą ple- 
gotały kaweczki. Od łąk nadlatywało stray- 
kanio chróścieła, bączały bąki, klekotal diu- 
gim nosem bocian. Dalej gdzieś w zagajni- 
kach skrzeczała żołna, piskały kwiezoly, a 
zięba cienintkiem cin-cin czyniła ze swych 
pustotów całemu światu konfideneye. 

Znał dobrze i rozumiał expedite wszyst- 
kie te głosy Radziwiłł ; słuchając ich w 
tej chwili, zdało mu się, jakby głaskał go 
ktoś po duszy mięką, ciepłą ręką. m 

Już też i ludzie pobudzili się. Widać 
było pasterzy pędzących bydło na paszę, a 
żaden z nich nie trapił się uwagami 0 śmier- 
ci niechybnej. Owszem wesoło przygrywając 


także 


(eny ogłoszeń: %ietaz peliżewy jub jege 
miejsce 20 hal. l 

Tahelaryczne i iiezbowe po 30 hal, nadesła- 
ue po 60 hbal, za wiersz luh jego misisca miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowa i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i rbezpieczeniowych, po 60 
hal, za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osót i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Trzeciego Maja I. 5. W Paryżu 
wfłącznie Aqensya: O, Adam (V. de kaczkowski) AN 
Rue de Varenne, 


ręcznie uprawniony do poboru, z wymienie- 
niem swego stopnia wojskowego i sta- 
nowiska służbowego, a opatrzony bę- 
dzie wizą komendanta obecnego oddziału (przy 
władzach wojskowych, komendach i zakła- 
dach przez właściwego przełożonego) i to 
wprost do rąk tej osoby, którą uprawniony 
do poboru, czy to na kwicie, czy też w innej 
formie, wymienił jako upoważnioną do od- 
bioru. 

2. Wiza, która może być umieszczona 
dopiero w dniu zapadłości pokwitowanej 
kwoty poborów, ma być uważana za potwier- 
dzenie, że uprawniony do poboru pozostaje 
przy życiu i że co do swego wojskowego 
charakteru służbowego podał daty prawdziwe. 

3. Jeżeliby zachodziła okoliczność, unie- 
możliwiająca własnoręczne podpisanie kwitu, 
ma być wymieniona w klauzuli wizy, a do- 
datek taki zastępuje własnoręczny podpis. 

4. Pod względem potrąceń z tytułu po- 
datku osobisto-dochodowego i podatku od płae 
tudzież wkładek emerytalnych obowiązują na- 
dal wydane w tej mierze przepisy. 

5. Potrącenia z należytości nauezyeiel- 
skich, zarządzone celem pokrycia taks, do- 
datków pensyjnych, zaliczek, zwrotów lub 
kondyktów na płace pozostają w mocy w cza- 
sie pełnienia czynnej służby wojskowej, je- 
dnak tylko o tyle, o ile na łączną sumę tych 
potrąceń znajduje się pokrycie w asygnowa- 
nej kwocie pohoröw. 

6. Stempel od kwitu pobiera się we 
wszystkich przypadkach przez potrącenie. 

7. Jeżeli członkowie rodziny nauczy- 
ciela, który prowadzi gospodarstwo własne 
i ma żonę lub dzieci, nie mogą w ciągu dni 
ośmin po zapadłości odebrać jego należytości 
asygnowanych mu z funduszu krajowego z ty- 
tułu stanowiska nauczycielskiego jedynie 
z powodu braku kwitu, wówczas należy wy- 
płacić tymezasuwo połowę tych należytości 


sobio na fujarkach, podskakując tu i owdzie 
w pląsach, radowali się darmi Bożymi, nie 
przyzywajge konfirmacyi uczonych w piśmie, 

Wszystko to do tej rezolucyi doprowa- 
dziło księcia Karola, że w duchu sam z sie- 
bie śmiał się, gdy jak sen przykry stanę- 
ło mu w pamięci wczorajszych deliberacyj 
wspomnienie. 

— Nietylko żartów, powiedział sobie, 
lecz także prawdy, jako soli zażywaj, bo 
przesolisz. Mądrzej przemawia do nas Pan 
Bóg, niż wasza przewielabność, księże Bako | 

I porwawszy książkę sławnego Jezuity 
cisnął nię o ziem, aż się rozleciała. 

Bo taki był aniinusz w wojewodzie, iż 
nigdy na długo nie dał się przygnębieniu 
wziąć w niewolę. A mantyków, ludziom jeno 
przyganiających, zawdy kłudł na równi z mor- 
skimi szewluchami, Szwedami, których, że od 
śledzi śmierdzieli, nie znosił. 

„Bo — mawiał — kto, co gani, tego 
nie kocha, a czego nie kocha, o to nie dba.* 

W onym to względzie nieraz też 
miewał z ks. Wyhowskim utarezke. Ten wo- 
jewodzie przypominał przy takowej okazyi ks. 
Skargę, który szczerze kochał Polsko. jak nikt 
za jego czasów, a ganił ją tak surowo, jak 
nikt! 

— To prawda, odpierał Radziwiłł, ale o 
ileż większy miłości swej dałby był pokaz, 
gdyby miast ganić, chwalił i kadził. 

A tak subtelnością swego rozumu w 
każdym momencie książę utrzymywał się górą. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Stanisław Rossowski, 


do rąk wymienionego w czasie właściwym 
pełnomocnika, a jeżeli pełnomocnika takiego 
nie naznaczono, do rąk żony lub dzieci, 
względnie do rąk tej osoby, która opiekuje 
się dziećmi, za potwierdzeniem odbioru wi- 
zowanem przez przewodniczącego Rady szkol- 
nej miejscowej lub naczelnika gminy miejsca 
pobytu rodziny dotyczącego nauczyciela, z wy- 
ciśnięciem pieczęci urzędowej. 

Potwierdzenie odbioru wizowane w spo- 
sób przepisany służy za legiiymacyę pod 
względem uprawnienia do poboru (bez for- 
malnego przekazunia czyli asygnowania tej 
połowy poboru). Takie wypłaty częściowe na- 
leży uważać za zaliczki na poczet płacy i pe- 
trącić z najbhższej raty przypadającej da 
wypłaty po nadejścin pokwitowania dotyczą- 
cego nauczyciela. 

Gdyby to okazało się nieinożliwem z po- 
wodu śmierci nauczyciela, należy pokryć na- 
debraną kwotę przez potrącenie z emerytur 
i zaopatrzeń jego członków rodziny. 

8. W książce likwidacyjnej należy uwi- 
docznić imię, nazwisko i dokładny adres tych 
osób, którym wypłacono poszezególne raty 
poborów*. 

Równocześnie odniosła się e. k. Rada 
szkolna krajowa w tej sprawie do komend 
wojskowych oraz do Rad szkoluych okręgo- 
wych, które to władze udzielą interesowa- 
nym dokładnych pouczeń w tej sprawie. 


"WOJNA. 


Akeya wojenna Austro-Węgier. 


Wojskowa komenda prasowa ogłasza u- 
rzędownie: Ofenzywa naszych wojsk po obu 
stronach Wisły postępuje ustawicznie na- 
przód. Na zachód od Wisły nasze siły 
w związku z siłami wojennemi naszego so- 
jusznika, wśród ustawicznych drobnych poty- 
czek przekroczyły Łysą górę i zajęły odci- 
nek rzeki Kamionki między Kieleami a Rado- 
miem. 

Na wschöd od Wisły nasze woj- 
ska postępując zwycięsko naprzód, pobiły 
dnia 23 b. m. pod Krasnikiem na dro- 
dze do Lublina silne oddziały dwu korpusów 
rossyjskich. W nasze ręce wpadło przeszło 
1000 jeńców nieranionych weale, 
wśród nich wieln oficerów. Zdobyliśmy kilka 
sztandarów i karabinów maszynowych. 

Atak 20.000 Rossyan, przeważnie kon- 
nicy, na granicę Bukowiny, odparliśmy 
koło Nowosialicy. W ręce nasze do- 
stało się kilkuset jeńców. Nieprzyjaciel 
w bezładnym odwrocie pozostawił na pobo- 
jowisku wszelką broń. l , 

Z Serajewa donoszą: Nieprzyjaciel, któ- 
ry jeszcze przed rozpoczęciem naszych ope- 
racyj wkroczył był pod Uwaezi Vardi- 
szte na nasze terytoryum graniczne, został 
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(Ciąg dalszy). 


Gil nie ustępował. Przybrał jeden z naj- 
bardziej natchnionych swoich wyrazów. 
Oczy mu zabłysły. 

— Ratuję panu pieniądze, senor. Znaj- 
duje mnie pan dobrym służącym. Różnica, 
he? 

— Tak, wielka różnica odrzekł 
Manvers. — Mam dla ciebie wiele przy- 
jaźni, dogadzasz mi nieskończenie, ale .. 

Zastanowił się nad tem, eo ma robić 
w Madrycie i brwi zmarszczył, Mannela 
bvla w Madrycie. Chciał się z nią zobaczyć. 
Nie liczył, że będzi» miał z sobą służącego 
na tę wyprawę. 
go potrzebował. Z drugiej strony, Gil mógł 
mu wyrządzić wielkie uslugi. Dyskrecya jego 
i takt były wypróbowane. 
Gil Perez pochwycił sposobność i skorzystał 
z niej. 

— Znam Madryt nadto dobrze. Wszyst- 
kie ulice, wszystkich ludzi, ja ich znam. 


Niepodebna żeby pan żył szczęśliwy beze- 


mnie w Madrycie 
Szeroki, ponętny uśmiech usta mu roz- 
chylił. 


— Pan spróbować — zakończył dzie- | sąd do uroków. 


cinnie. 


Manvers instynktownie wyjął z kieszeni | kąpieli i wdzięczny był Manueli za jej in- 


krzyżyk pokryty złotem. 


ze 


& 


dnia 20 b. m. zaatakowany i z pozycyi do- 
brze wybranej i ufortyfikowanej odparty, 
przez granicę w kierunku na Użicę. 
W walkach tych, w których brał udział 
także oddział wojsk niemieckich, wycofa- 
nych ze Sku:ari, wojska nasze pomimo tru- 
dnego terenu i energicznej obrony ze strony 
nieprzyjaciela, będącego w liczebnej przewa- 
dze i znajdującego się na pozycyach dobrze 
ufortyfikowanych, walszyły z brawurą godną 
podziwu. Nieprzyjaciel poniósł znaczne straty. 
Po naszej stronie padło trzech Żołnierzy, a 
ranionych jest dwu oficerów i 21 Żołnierzy. 


Zadowalający przebieg mobilizacji. 


Korr. Wilhelm ogłasza komunikal, w 
którym stwierdza, że mobilizacya częściowa, 
a później ogólna dokonana została niezwykle 
szybko i gładko. Zarządzenia władz wojsko- 
wych, wydane w porozumieniu z władzami 
cywilnemi, okazały się nadzwyczaj tralne i 
doznały jak największego poparcia ze strony 
całej ludności bez różnicy stronnictw polity- 
cznych i narodowościowych. 


Prasa wiedeńska o miłości cara Mikołaja 
do narodu połskiego. 

Wiener Allgemeine Zeitung w artykule 
pod tytułem „Ezoriare aliguis“ pisze: Car 
Mikołaj uczuł nagle w swem sercu wielką 
miłość do narodu polskiego, zapomina o stu 
latach ciężkiej carskiej represyi, o setkach 
tysięcy tych, którzy zmarli śmiercią męczeń- 
ska w katorgach i kopalniach Sybiru. Przy- 
rzeka Polakom wszelkie wolności języka i 
religii, wszystkie błogosławieństwa, jak ideę 
samorządu polskiego, A odpowiedź Polaków? 
Polacy czytali ten manifest i pośpieszyli pod 
znaki polskich legionów, aby walczyć prze- 
ciw caratowi, aby objąć rolę mścicieli. Nie- 
darmo modlili się ojcowie: „ezoriare aliywis 
ex ossibus nostris ultor“. Car jest bardzo po- 
tężny, ale nie może wytępić przeszłości w 
pamięci całego narodu, nie może zmazać 
krwi, która obryzgała tron carów. Polacy 
musieliby zapomnieć, że są Polakami, gdyby 
dali posłuch poduszczeniom cara. Jakżeż czę- 
sto Folacy byli przez carów mamieni i oszu- 
kiwani. Jeden car na pół romantyk, na pół 
komedyant, który przysięgał na konstytucye 
i przyjął tytuł króla polskiego, dopuścił do 
utworzenia w Polsce własnego rządu i armii, 
ala równocześnie otoczył Polskę legionem 
szpiegów i wiedział o każdem słowie, które 
wypowiedziane było nad Wisłą. Innym ra- 
zem oszukał Polaków car, który w Rossyi 
nosi nazwę „cara-oswobodziciela*, a który 
wysyłał do Polski jednego pacyfikatora za 
drugim, w cytadeli zaś warszawskiej Pola- 
ków nahajkami bić, więzić i strzelać kazał, 
jak w najpiękniejszych czasach Mikołaja. 
Były to czasy Murawiewa-wieszatiela. 

Dalej Wiener Allgemeine Zeitung wska- 
zuje na czasy Hurki, Maryi Andrejewnej, 
Katkowa, Plehwego, Pobiedonoscewa i innych 
im podobnych obłudnych satrapów. Ale naj- 
większą już ironią, największam oszustwem 
jest ostatnia enuncyacya cara Mikołaja II. A 
jaki jej efekt? Między tymi, którzy poszli na 
bój przeciw earatowi, znajdują się tacy mę- 
żowie, jak Zeromski, Sieroszewski, Daniłow- 
ski, Strug, Żuławski, Kasprowicz, a słowa 


| jest taka sama szczera, jak odezwa cara „Do 


ich więcej znaczą u narodu polskiego, niż 
słowa cara Mikołaja. 

Także Neues Wiener Tagblati omawia 
odezwę carską do Polaków i podnosi, Ze ona 


porucznika z tyłu. Koło Pekerisz oerbowie 
wywiesili biała flagę. Komendant oddzialu 
anstryackiego polecił zastanowić ogień i zbli- 
żył się do Serbów, którzy atoli z odległości 
800 metrów rozpoczęli ogień. Wojska serb- 
skie strzelają za szezegölnem zamiłowaniem 
do oddziałów sanitarnych. Jeden patrel sa- 
nitarny z rannymi. który transportował także 
pewnego rannego pułkownika, został zupeł- 
nie wystrzelany. Nawet dzieci serbskie biorą 
udział w tych okrucieństwach. 


Marokko przeciw Austro-Węgrom 
i Niemeom. 

Rząd marokkański wręczył austro- 
węgierskiemu agentowi  dyplomatycznemu 
Wagnerowi w Tangerze pasporty i zmusił 
go do wyjazdu na krażowniku francuskim 
„Cassard*. który zawiózł go na Sverlie. 
Stało się to widocznie na rozkaz rządu tran- 
euskiego i jest jaskrawem naruszeniem trak- 
tatu w Algasiras. 

Binro Wolfa otrzymało z Palermo in- 
formacyę, że przybył tam reprezentant dy- 
plomatyczny Niewiece w Tangerze, któremu 
rząd marokkański doręczył pasporty i zmu- 
sił go do wyjazdu na pokładzie statku „Üas- 
sard“. Stało się to wbrew traktatowi w Alge- 
siras i jest jaskrawem naruszeniem prawa 
międzynarodowego. Nie ulega też watpli- 
wości, że doręczenie pasportów reprezentan- 
towi dyplomatycznemu nastapiło za zgodą 
Anglii. 


moich kochanych żydów*. Car przyrzeka Po- 
lakom autonomię kraju, a sam dokonał na 
Polsce czwartego rozbioru przez oderwanie 
znacznych obszarów od Królestwa Polskiego, 
aby utworzyć z nich gubernię cheinska. Car 
przyrzeka wolność języka polskiego, a prze- 
cież niedawno Rada państwa pogrzebala sa- 
morząd, ¿sby nie dopuścić do urzędowania w 
nim języka polskiego. Nawet dagodny Pius 
X. życzył Rassyi upokorzenia i klęski, za 
prześladowanie tak srogie katolicyzmu i Po- 
laków. Historya prześladowania katolicyzmu 
w Rossyi jest martyrologią, która w histoeyi 
pozostanie po wszystkie czasy. I ten car 
śmie czynić Polakom obietnice! Tylko jedno 
słowo w jego odezwie jest prawdziwe, a mia- 
powicie to, ża naród polski zmartwychwsta- 
nie. To zmartwychwstanie nastągiło w pier- 
wszym dniu mobilizacyi anstryackiej. 


krucieństwa serbskie. 


lvąd serbski użalał się przed posłem 
hiszpańskim w Bnkareszcia na postępowanie 
komendy wojsk anstryackich w Serbii; ko- 
menda ta miała rzekomo wojskom wydać po- 
lecenie, aby niszezyły stojace na polu zboża, 
podpalały wsie, wogóle, aby się dopuszczały 
niesłychanych okrucieństw uawet wobec ko- 
biet, co żo!nierzy serbskich tak wzburzyło, 
że trudno było powstrzymać ich od odwetu. 
Rząd serbski wobee tego zwrócił się do po- 
sta hiszpańskiego, aby wpłynał na to, by 
wojsko austryackie szanowało prawa między- 
narodowe. 

Naturalnie, że jest to świadome kłam- 
stwo rozszerzane przez Serbię. Rząd serbski 
chce poprostu w ten sposób osłabić zarzuty 
przeciw faktycznemu zachowaniu się Serbów 
w tej wojnie. Jak dotychczas stwierdzono, 
Serbowie dopuszczają się niesłychanych okru- 
cieństw i postępują sprzeczuie % prawem 
międzynarodowem. Stwierdzono, że ludnosć 
została podburzona przez władze serbskie. 
Komenda wojsk austro-węgierskich zarządzila 
w tym kierunku dochodzenia, które dotych- 


Walki armii niemieckiej. 

Generalny kwatermistrz armii gen. 
Stein donosi: Gdy na zachodnim placu boju 
sytuacya naszej armii przy pomocy Boga jest 
nadzwyczaj korzystna, wczoraj nieprzyj u- 
ciel na placu wschodnim wkroczył na 
'erytoryum pruskie. Silne oddziały 
wojska wtargnęły w kierunku ku Wego- 
borkowi na półnoe od linii kolejowej 
Stołupiany-Instruć. Jeden korpus ar- 
mii wstrzymał nieprzyjaciela koło Wierz- 
bołowa iw zwycięzkiej walce oparł się na 
wojskach naszych zgromadzonych w Pile. 
Zuchwały atak nieprzyjaciela na Gąbin 
jeden korpns armii odparł w zwycięskiej 
walee i zabrał 8.000 jeńców i zdobył 
wiele armat. Następnie dywizya naszej kon- 


czas stwierdziły następujące fakty: Koło Sza- | nicy odparła dwie dywizye konnicy nie- 
bac znajdowano wielokrotnie zwłoki naszych | przyjacielskiej i zabrała 500 jeńców. 
żołnierzy strasznie pomasakrowano. Jednego Walezouo dalej na południu; wojska 


porucznika znaleziono z rozprutym brzuchem, 
jednego żołnierza z wykłutemi oczyma; w ja- 
my oczne włożono mu guziki od munduru; 
jednego żołnierza zna'eziono powieszonego 
bez głowy i rąk, które odcięto. Mieszkańcy 
Szabacu i okolicy strzelali na wojska nasze 
przeważnio z tyłu, szezególnie na oticerów i 
na małe oddziały. Gdy Szahae był już w na- 
szych rękach, mieszkańcy jego jeszcze usta- 
wieznie strzelali do naszych żołnierzy z okien 
mieszkań. Z jednej z fabryk w Szabacu strze- 
lano do naszych żołnierzy i do oficerów na- 
wet z komina fabrycznego. Kabrykę tę spa- 
lono. Koło Miszar ujęto kilku mieszkańców, | 
którzy strzelali na nasze przechodzące tam | 
wojska. Pewien poruczaik, do którego pzy- | 

| 


nasze natrafiły na silnie ufortyfikowane po- 
zycye nieprzyjaciela, których bez przygoto- 
wania nie można było wziąć; mimoto woj- 
ska nasze posunęły się w zwycięskim mar- 
szu naprzód. W tem nadeszła wiadomość, 
że nieprzejaciel usiluje posunąć się uż 
w kierunku Narwi na północny zachód 
od jeziora Mazurskiego. Nasza komenda 
sądziła, że nie może przeciwdziałać temu 
i cofnęła wojska. Nastąpiło to bez trudności, 
nieprzyjaciel nas nie ścigał. Poczynione na 
wschodnim placu boju zarządzenia uczynią 
możliwa nową decyzyę. Nastąpi to wkrótce. 

Nieprzyjaciel rozszerzył wiadomość. że 
cztery nasze korpusy zostały pobite. Jest to 
nieprawdą. Zaden nasz korpus nie został po- 
| bity. Nieprzyjaciel wtargnął tylko ku Wego- 
borgowi i posunął się wzdłuż kolei do In- 
strucia, 


prowadzono jeńców, ze względów ludzkości 
uwolnił jedną kobietę brzemienną. Kobieta ta 


odszedłszy, dobyła rewolweru i zastrzeliła 


0. 
I włożył mu go w ręce. 
Gil obejrzał poważnie krzyż ze wszyst- 
kich stron. Potrząsnął głową potakując. 


nem Od | rzekł (il, wzraszając ramionami. — Ale to 
Krzyża. "Tutaj nastąpiło nowe nytanie (iila, | było nadto ciężkie dla niej. Była chora. 
> Oddała panu chustkę? -- spytał — Nędznik! — zawołał Manvers. 
rótko. 


Lecz Gil mówił dalej spokojnie: 


Manvers się wstrząsnął, — Tak okropnie jej nienawidził, że 


Był pewny, że nie będzie | gi. Gil zajął się także pewnym szezegölem ze 


Gdy się wahał, | Manvers za długo opowiadał o tem, jak Ma- 


|nie zauważył. Nie myślał, ażeby miala prze- 


— Przez świętego Jerzego! schowała 
ją! — zawołał — to mnie nie dziwi — do- 
dał. — Miała zabić tego chłopca, wyspowia- 
dać się bratu Janowi, zająć się wreszcie 
swoją ucieczką. Było to dość dla niej my- 
ślenia. Musiała ją zostawić w lesie. 

Gil Perez zacisnął usta, 

— Nie — rzekł po chwili. — Musi ją 
mieć. Ja wiem. gdzie szukać. 

W każdym razie, jeżeli wiedział, seho- 
wał tę wiadomość dla siebie, pomimo, że nie 
przestawał mówić o Manuoli przez całą dro- 
gę do Madrytu. 

— Ta młoda dziewczyna — wyjaśnił — 
jest rodein z Walencyi. Tam można znaleźć 
piękne kobiety i czarnych mężrzyzn. Są jak 
Manrowie i przepadają za hiałemi kobietami. 
Nie myslę, żeby Manuela była cysanką. Musi 
być tylko na połowę. Ale podobna jest de 
cyganek tak dumnych, iak ogień, i do chrzeseia- 
nek: lubi swohodę. Gitana nigdy nie śmie 
kochać chrześcianina. To dla niej niepodo- 
bna. Czasami jednak to robi, Musiało się to 
zdarzyć Manneli, 

Zakłopotany w swojem watpliwen re- 
zonowaniu, ujrzał nagle pomyślne rozwią- 
zanie: 

— Proszę poczekać! — rzekł, — Ten 
człowiek, który nie żyje jaż, gonił za Ma- 
nuela, aby ją zabić, Kiedy spotyka ją z pa- 
nem, mówi: „Teraz ja jaż wiem dlaczego 
uciekasz ndemnie! Teraz zabiję oboje i mam 
konia*. Widzi pan? 

— Tak rzekł Manvers — widzę. 
I myślisz, że powiedzial jej co ma zamiar 
zrobić ? 

— Naturalnie, on jej powiedział — 


Piekny rzekł. I dodał: 
To z Valladolid, ta robota. 

— Otwórz go — rzekł Manvers. 

Ale było to zrobione zanim skończył. 
Oczy Gila otwarły się szeroko a żrenice sie 
zwężyły. Przeczytał napis raz i drugi. Na 
to głównie patrzył. Potem zamknął nakry- 
wę i oddał krzyżyk swemu panu. 

— Pomogę ją panu znaleźć — rzekł 
po prostu. 

I na tem się skończyło. 


XIL 


Gil Perez z powagą wysłucha? opowia- 
dania swego pana. Potrząsał głową kilkakro- 
tnie i zadał parę pytań, których donicsłości 
Manvers nie dostrzegł odrazu. Zapytał po- 
między innymi, czy Manuela nosiła kolczyki. 
Manvers przyznał, że na to nie zwrócił uwa- 


spotkania z Estebanem. 
Okazał pewne zniecierpliwienie, gdy 


nuela, siedząc z nim na koniu, zesztywniała 
w jego ramionach przy zbliżaniu się jeżdźca. 
— Naturalnie! naturalnie! — powtarzał, — 
Ale był ciekawy, czy nie wyciągnęła ramie- 
nia i nie skierowała na Estebana dwóch 
ostatnich palców, resztę trzymając w dłoni. 

Manvers zrozumiał. Nie, nic podobnego 


Ciagnął dalej swoją histo- 
ryę. Znalazł krzyżyk, mówił, po powrocie z 


teneye. Opowiedział następnie odkrycia tru- 


czuł głód i pragnienie, Musiał coś zjeść za- 
nim ją zabił. Musiał. Był nadto głodny. Po- 
tem, ona się zbliża do niego, przymila się, 
stara się przypodobać. „Pocałujesz mnie, 
mój kochany — mówi do niego. — Kocham 
ciebie pomiino wszystk». Pocałuj mnie a 
potem mnie zabijesz“. On na nią patrzy. 
Ona ładna. Przyjemnie na nią patrzeć. On 
myśli: pocałuję ją najpierw, a potem zadu- 
szę. Znowu na nią patrzy. Ona się tuli do 
niego i myśli: Widzi, gdzie jest newaja. 
Pochyla się, przechyla, całuje go... potem... 
wyciąga newaję.. i paf.. człowiek nieżyje! 
i Zapał błyszezał w jego czarnych oczach, 
Stawał na strzemionach, wspaniały... „Panie 
Boże! to piękne! Dałbym dwadzieścia dola- 
rów, żeby widzieć dziewczynę zakochana!“ 

Manvers chłódł w miarę, jak tamten 
coraz bardziej się zagrzewał, Jedyną myślą 
jego było, iż powinien odszukać Manuele i 
opiekować się nią w nicbezpieczeństwach, 


(jakie mogły jej grozić. Naraziła się na wy- 


rzucenis jej ze społeczeństwa, aby go urato- 
wać. On powinien ratować ją przed możliwą 
surowością prawa. 

Według tego, co wiedział o sprawiedli- 
wości hiszpańskiej, była to prosta kwestya 
pieniędzy i wpływów. Postara się mieć oboje, 
Ale nie ekodziło już o idyllę. Pocałunki były 
słodkie, lecz posmak ich garzki. Gil Perez, 
swoją wymową dram tyczną i pełną zapału, 
wyleczył go od szukania nowych awantur. 
Dziewczyna nie warta była kochania i skoń- 
czyło się już z miłością. Wdzięczność jedynie 
powinna pozostać. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Mieszkańcy tych części kraju, do któ- jrzy przyjęli także ich tytuł margrabiów Gen- 
rych wtarguął nieprzyjaciel, ponoszą ciężkie | zaga Myszkowskich. — Całe miasto było do 


iu za to wdzięczaa po decyzyi. 


Eafemizmy francuskich biuletynów. | 
Binro Wolfa ogłasza następującą depe- | korządca Królestwa Polskiego w roku 1862 

Szę Z Paryża z uwagami poczynionemi w na- | 
wiasie: Komunikat, wydany o godzinie 11-tej | Rzeka Pregoła ( 
w nocy opiewa: W Wogezach | 


ku 
wpada pod Królewcem. Je i 
rych wspomniano, toczą się na pölnoc od 
Pregoły — oznaczałoby to powiaty wscho- 
dnio-pruskie między tą rzeką a Niemnem, 
zbliżone już do Bałtyku. 

Wiśliea, osada miejska w Krółe- 
stwie Polskiem, zajęta przez wojska austro- 
węgierskie, liczy 7000 mieszksńców, poło- 
2025 nad Nida, należy do powiatu pinczow- 
skiego. Jedno z najstarożytniejszych miast 
polskich, pamiętne Sejmem z roku 1347, 
zwołanym tu przez Kazimierza Wielkiego, 
na którym to Sejmie uchwalono statut wi- 
ślicki, Niemniej rozgłosu nabyła Wiślica 
przez p źniejszy zjazd szlachty w roku 1378, 
kiedy to zażądano , powrotu króla Ludwika 
do kraju. Tutaj też odbył się pamiętny w 
dziejach sąd nad obwinioną przez Gniewosza 
z Dalewie, królową Jadwigą. |. 

Obecnie z 3 dawnych kościołów pozo- 
stała tylko kollegiatura, zbudowana przez 
Władysława Łokietka. Prałatem jej był zna- 

istor n Diugosz. 

i histoni [at dziesiątkach Wisliea 
przedstawia smutny: obraz upadku. Jestto 
miasteczko przeważnie żydowskie z nędznym! 
domami i ulicami o zapadłym bruka. Poza 
dawnymi murami miasta, dziś zburzouymi, 
na przedmieściu Goryslawice stoi kościół św. 


Wawrzyńca. 


cznie opierały. 

Forty w Leodyum również jeszcze 
się opierają. (Zuchwałe, świadome kłamstwo, 
Przyp. Biura Wolfa). Armia belgijska skon- 
centrow=ła się w zupełnie uforiąfikowanym 
obozie w Antwerpii (?). 

Wielkie walki rozegrały się na całej 
linii od Mons aż do granicy luksemburskiej. 

Nasze wojska przeszły do ofenzywy 
i operuja razem z wojsksmi angielskiemi 
Wobec rozciągłości frontu i ilości wojsk, bio- 
rących udział w walce, niemożliwe jest do 
nosić codzień o sytuacyi armii (Alia! B. W.) 
i wskutek tego aż do ukończenia operaeyi 
w tych okolicach, biuletyny nie będą ogla- 
szane, 


Stanowisko Tureyi. 


Biuro Wolfa donosi: Tureya stawia opór 
wszelkim usiłowaniom Rossyi i Anglii do 
przeciągnięcia jej na strone trójporozumienia 
i ufortyfikowała bardzo silnie Dardanele 

Propaganda mahoınetaiska przeciw Ros- 
syi i Anglii rośnie coraz więcej w Armenii, 
Persyi i Indyach, 


Z geografii wojennej. 


Gąbin, zaatakowany przez Rossyę, 
jest stolicą obwodu regencyjnego, obejmują- 
cego 16 powiatów wschodnio-pruskich, lezy 
około 20.100 mieszkańców, Oddalenie Ga- 
bina od Bałtyku wynosi 70, od graniey Kro- 
lestwa przeszło 80 kilometrów. 

Kraśnik, w pobliżu którego d. 23 b. m. 
stoczyły wojska austro-węgierskie zwycięską 
bitwę z Rossyanami, był dawniej miastem, 
a od r. 1788 jest osadą w pow. janowskim, 
gubernii lubelskiej, nad rzeką Stróżą, przyj- 
mującą tu dwa dopływy. Kraśnik wznosi się 
na wzgórzu wysokości 840 m. n. p. m. We- 
dług Paprockiego i Niesieckiego już w r. 
1142 był Kraśnik miastem i posiadał zamek 
obronny. Krystyn herbu Korczak odparł tu 
Tatarów w r. 1241 W r. 1377 Kraśnik na- 
dany został przez Ludwika węgierskiego Iwa- 
nowi i Dymitrowi Gorayskim. Później prze- 
szedł Kraśnik do rodziny Tenczynskich, da- 
lej Olelkowiczów, wreszcie wciełony został 
do ordynacyi Zamoyskich. Podczas wojen 
szwedzkich Kraśnik uległ spalenin. W r. 1771 
pod Kraśnikiem pobił Suworow kozaka Sa- 
wę. W w. XIX. trzykrotnie uległ Kraśnik 
spaleniu (1813, 1861, 1877), co do reszty 
zatarło starożytna jego fizyognomię. Krasnik 
liczy około 9000 mieszkańców. 

Pińczów, zajęty przez wojska austro- 
węgierskie, należy do miast powiatowych w 
gubernii kieleckiej i znajduje się na lewym 
brzegu Nidy w odległości 40 klin. od staeyi 
kolei Dabrowa-Deblin i tyleż od Kiele, liczy 
10500 mieszkańców. Jest siedzibą urzędu po- 
wiatowego, sądu, ma progimnazyum i kilka 
szkół początkowych, zarząd akcyzy, urząd 
miejski, pocztę i telegraf, ` 

Założony w XV. w. przez kardynała 
Zbigniewa Oleśniekiego, powstał z osady, o 
koło której rodzina Oleśnickich wzniosła o- 
kazały zamek, kollegiaturę i klasztor Pauli 
nów. W XVI. wieku zamek w Pińczowie stał 
się jednem z głównych ognisk ruchu refor- 
macyjnego w Polsce. Tu przebywał i nauke 
swą szerzył wyznawca nanki Zwinglego, Je 


i PIUS X. 


Lwów w żałobie. 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
4. p. Ojea św. Piusa X. odbyło się dziś o 
godzinie 9 rano w Archikatedrze obrządku 
łacińskiego. 

Ołtarz główny przysłoniony czarną ma- 
terya z białym krzyżem, w prezbiteryum sta- 
ng! katafalk w powodzi świateł, zieleni i 
kwiatów. Zaświecono wszystkie pająki. 

Mszę św. żałobna odprawił JE. ks. Ar- 
cybiskup Bilczewski w otoczeniu heznego 
duchowieństwa. Podczas Mszy św. śpiewał 
chór z towarzyszeniem orkiestry i organów. 

Na nabożeństwo przybyli: JE. P. Na 
miestnik dr. Witold Korytowski z szefem 
biura prezydyalnego Namiestnietwa radcą 
Dworn Śchultisem, JE. P. Marszałek krajo” 
wy Stanisław  Niezabitowski z zastępcą 
swoim w Wydziale krajowym «dr. Pilatem, 
grono radców Dworu i radców Namiestni- 
etwa, Rada szkolna krajowa z swoim Wice- 
prezydentem dr. Dembowskim, inni repre- 
zentanci władz rządowych i autenomieznych, 
prezydent miasta p. Neumann z gronem rii- 
dnych, korporacye i cechy ze sztandarami i 
wiele publiczności. s 

Po ukończeniu Mszy ŚW. wstąpił na 
ambonę JE, ks. Arcybiskup Teodorowicz i wy- 
głosił przepiękne kazanie o życin, działalno- 
ści i znaczeniu dla całego świata Ojca św. 
Piusa X. 

Po kazanin odbyło się u katafalku 
castrum doloris, które odprawił JE. ke. Ar- 
eybiskup  Bilczewski w asysteneyi całej 
kapituly i licznego duchowieństwa. —— 

Jutro o godzinie 9 rano odbędzie się 
Msza św. Żałohna za spokój duszy Ś. p. Ojca 
św. w Archikatedrze ormiańskiej. 


Konklawe. i 

Pierwotnie cały lud rzymski wybierał 
Papieża. Dopiero od w. XII. wyboru doko- 
nywują kardynałowie pod klauzura pozosta- 
jacy. Przepisy konklawe regnlowali Pius IV. 
w roku 1562, Grzegorz XV. w r. 16:1 i 
Klemens XII. w r. 1732. Bulle ich stanowią 
zasadnieze ustawy konklawe, wraz z dodat- 
kowymi przepisami Juliusza IL z r. 1503 
i Pawła IV. z r. 1558. A 
Konklawe odbywało się przez wieki 
zazwyczaj W Lateranie, s w tej 


rzy Stankar, po ucieczce swej z więzienia 
biskupiego w Lipowen. Tu na dworze ów- 
czesnego prozelity, Mikolaja Oleśnickiego, 
gromadzili się najżarliwsi wyznawcy nowej 
wiary, jak Mikołaj Rey i Trzycieski, Po wy- 
rzuceniu zakouników kościół pińczowski za- 
mientono na miejsce zebrań sekciarzy prote- 
stanckich, którzy tu odbyli w r.1555 pierw- 
szy synod innowierców, a w r. 1559 drugi. 

‚ Ze śmiercią Oleśnickiego (F 1586: Pii- 
czów traci swe znaczenie, jako ognisko życia 
religijnego iumysłowego, ale nie przestaje być 
świetną, Możnowładczą rezydencyą. Nabywa 
go biskup krakowski Myszkowski i skupiw- 
Szy okoliczne wioski, usuwa innowierców, a 
cały majątek zapisuje synoweom. Jeden z 
nich, Zygmunt, przyjęty do herbu familii od 
Wincentego Genzagi ks. Mautui, a przez Kle- 
mensa VIII. obdarzony tytułem margrabiego na 
Mirowie, utworzył głośny ordynacyę Piń- 
czowską. Dzięki swym możnym dziedzicom, 
obdarzany gęsto przywilejami królewskimi, 
Pińczów kwitnął w XVII. w. jako miasto za- 
Sobne. 

Bawili na zamku Pińczowskim najeźdź- 
cy szwedzcy Karol Gustaw i Karol XII. — 
W r. 1727 umarł tu Józef Władysław My- 
szkowski, kasztelan sandomierski, ostatni z 


często 758 
miejscowości, gdzie Papież życie zakończył. 
Grzegorz X. i Klemens V. wydali nawet 
przepisy, że wybór następcy ma się „odhy- 
wać w miejscu smi: rei poprzednika. W XIII. 
w. jednak niejednokrotnie już od tego nd- 
stepowano, bo Mikołaj II. i Grzegorz VII. 
pozwolili w razie trudności wybierać kar- 
dynałom dowolne miejsee elekcyi. Nie ma 
też dotychczas żadnej ustawy  orzekającej, 
że wybór musi odbywać się w Rzymie. 
Pius IX. obawiał się po zajęciu Rzymu 
interweneyi władz włoskich, a także innych 
państw przy wyborze Papieża Przewidując 
możliwe przeszkody, wydał Pins IX. dwie 


rodu Myszkowskich, a od niego przeszła or- | bulle o konklawe w latach 1871 i 1874. 
dynacya do rodziny hr. Wielopolskich, któ-: W trzy lata potem dodał jeszcze trzecią, naj- | 


„śłazata lwowska” z dmia 26 sierpnia 1914. 
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ważniejszą Consulturi, datowana 10 paździer- 
nika 1877 r. Kiedy ball 


le podpisywał. kar- 


"dynal Pecci, późniejszy Papież Leon XII, ` 


by! własnie kamerlongiem od dni 20 i brał! 


gregacya zeszła na dalszych przyjęciach dj- 
plomatycznych. 

Ceremonia? tych przyjęć jest drobiaz= 
gowo ułożony. W wielkiej „sali konsystorza" 
zajmują krzesła kardynalskie trzy strony 
kwadratn. Ozwastta strona od drzwi jest pu- 
sta ; tamtędy wchodza ambasadorowie. Wszedł= 


ono teraz reprezentuje niejako gremi:lnie o- 
sobę Ojca św. Protestanecy ambasadorowie 
tylko niski składają ukłon. Kardynałowie po- 
wstają z miejsc, uchylajae nieco biretów. 
Każdy z ambasadorów oświadcza kondalen- 
eye swego Dworu. Dziekan składa podrieko- 
wanie w imienin całego św. Kollegium, po 
czem ambasadorowie moga rozmawiać z ka- 
żdym z kardynałów. lecz nie na osobności. 


w Kongregacyi, trwają roboty nad przygota 
waniem siedziby konklawe. Według rozpo- 
rządzenia Grzegorza X. miała to być jedna 
wielka sypialnia bez przegródek i zasłona, 
z jednem tylko na zewnątrz oknem. Z hie, 


według systemn eelkowego klasztorów. Leon 
XIL, Pius VII., Grzegorz XVI, Pins IX. 
byli wybierani w Kwirynale. który budowa- 
ny by? znacznie regularniej od Watykanu 
i nadawał się lepi 
W r. 1878. po zgonie Pinsa IX, Watykan 
został przeznaczony na miejsce wyhorn. 100 
robotników pracowało dniem i nosą. W wiel- 
kia cale pałacu wstawiono przepierzenia i 
porobiono piąterka. tak. Ze każdy kardynał 
otrzymał do dyspnzyeyi kilka izdebek. 12 
kardynałów zamieszkało na parterze, 27 na 
kilkn skrzydłach pierwszego piętra, 10 na 
drngiem, 11 na trzeciem, Przygodna ta prze- 
budowa pociągnęła za sobą koszt 57.000 
franków. j 
Przy wvborze Leona XIT. 18 Jateg 
1878 r. o godzinie 7 wieczorem zamurowane 
już były wszystkie wejścia do konklawe. 
Uderzono 3 razy we wszystkie dzwony Wa- 
tykanu. Marszałek i Camerlengo dokonali 
zamknięcia ostatniego wejścia. spisująć prO- 
tokół, i przeszli raz jeszcze całą przestrzeń 
konklawe, aby stwierdzić, że nikt z nienpo- 
ważnionych nie znajdnje się w konklawe. 
W podobny sposób ubezpieczona będzie 7a- 
pewne i tym razem klauzura kardynałów 
podczas konklawe. 
Ze wspomnień o Piusie X. 

Dr. Scheps opowiada w Wiener Allg. 
Zig. treść posłuchania swego o Ojea św. 
w d. 4 października 1904. i 

W rozmowie tej dotknięta sprawy Ue- 
sku rzymsko - katolickieh Polaków w prawo- 
sławnej Rossyi. Papież rzekł między innemi: 

— Mój kapelmistrz O. Perosi. wrócił 
przed niedawnym czasem z rossyjskiej Pal- 
ski i opewiadał mi rzeczy, od których zaist: 
włosy się jeża, a które napelniaja moje serce 
najgłębszą troską. Sam widział, jak zannsza- 
no polskich chłopów do maodlen'a sie przed 
Matką Boską o zwycięstwo dla rossyjskiego 
oręża i jak stosowano gwałt przeciw opor- 
nym. Ja, Papież, powiadam panu, że takie 
postępowanie jest obrzydliwem blużuierstwem. 
którego niebo nie pozostawi bez kary. 
Wszystkie sprawozdania, które otrzymuje 
z rossyjsk ej Polski, sa dowodem naprawdę 
nieludzkiego sposobn, w jaki Rossyanie, gnie- 
wni zpowodu swych klęsk. wywieraja wzbu- 
rzenie na innowiercach. Alo nie minie kara 
za barbarzyński sposób postępowania rossyj- 
skich wladz. Niebo nie może ścierpieć, by 
tak nadużywano świętego Imienia Bożego. 

Te słowa wypowiedział Ojciec św. w 
najwyższem wzburzenia. Wywarły one głę- 
bokie wrażenie na świadkach rozmowy. 


en OR REN m 


KORESPONDENGYE. 


Wieden, dnia 22 sierpnia 1914. 


(Przełamanie ofenzywy francuskiej. — Zmacze- 
nie zwycięztwa na linii Motz-Strassburg. — Za- 
jęcie Brukseli i operacya wojenne w Bolgi.) 


(a. w.) Doniesienia płównego general- 


giem czasu przyjęło się urządzenie konklawe udały 


ej od urządzeń celkowych. | dało EJĘ WEZUT 


czne. Tych kilka słów brzmi Zawsze, jak 
uderzenie miecza o tareze, Sa one niejako 
tryumfalnym posiosem tego pochodu. który 
przypomina mimowoli kistorye zwycięstw 
legionów rzymski:b. Ostatnie dwie infor- 
mucye biura Wolfa światn dwa 


glosé lini bojowej pod Mukdeuem. 
o ztórej Wspomina komunikat, 


Nie ulega wszakże watpliwości, że dzień 
21 serpna bedzie kiedys obchodzony uro- 
czyści» w Rzeszy uiemieckiej, jako radısne 
wspamaicnie chwały dzielnej armii. 

Jeden rzut ska na mapę wyjaśnia za- 
miary armii francuskiei. Oparta o trzy silne 
ie jordze: Nancy, Toul i Verdun, usiowała 
ona przełamać front niemiecki : Dielenhofen- 


szy, przyklękają przed św. Kollegium, ydyż | Metz-Strassburg i dotrzeć przez Lotaryngię 


w głąb Niemiec, a zarazem zaszachować ru- 
chy korpusn niemieckiego, operującego na 
pölnseny zachód od Luksemburga. Szybkie 
i jak trzeba przyzuać doskonale obmyślane 
i liczące się z niedostutecznem jeszcze przy- 
gotowaniem Niemeów, wtargnięcie do Alza- 
eyi, koło Millinzy, było zapewne manewrem, 
króry miał wprowadzić w błąd wojska nie- 
mieckie. Liezuno na znaczne powieksze- 


Podczas gdy kardynalowis zajęci sa | nie korpusu operacyjnego w Alzaeyi z uszezerb- 


kiem korpusu loturyńskiego i na zmniejsze- 
nie jego oporu w tych punktach, które two- 
rzą między twierdzami Metzem a Strassbur- 
giem wygodne przejście w głąb Niemiec. 
Oba te troskliwie wypracowane plany nie 
Sie, 

Atak lewego skrzydła francuskiego skie- 
rowany przeciwko Milhuzie udaremniły woj- 
ska niemieckie, przepędzając nieprzyjaciela 
aż pod mury twierdzy Belfort, tak samo u- 
aj odeprzeć na całej linii na- 
jazd środkowego korpusu francuskiego, który 
w popłochu cofnął się pod Nancy. Nienaru- 


szona pozostała tylko armia północna, któ- 
rej wschodnie skrzydło dobiega do Reims, 


vólnoene do Amiens, a centrum obejmuje 
Paryż i jego okolice. W razie, jeżeli uda się 
Niemesin przejść przez linię fortyfikacyjną 
Poni, Verdnn, a korpnsoni operującemu w 
Belgii, załatwić się szybko z ostatnim opo- 
rem rezuitków helgijskich, znajdzie się fran- 
euska armia völnsena w niemałem niebez- 
pieczeństwie, Wzieta we dwa ognie będzie 
masiala walezy& na dwa fronty i kto wie, 
szy zdoła się doczekać problematycznej, jak 
dotąd, pomocy zaciężnego korpusu angielskie- 


go. Z tega 2 powodu są ostatnie dwa zwy- 


cięstwa niemieckie doniosłe dla dziejów tej 
kampanii. Nie decydują one o jej losach, 
ale pozwalają przypuszczać, że godzina o- 
statecznego roztrzygnięcia jest bliższa, aniżeli 
sadzono. 

Komunikat a zajęciu Brukseli nie daje 
zadnych wyjaśnień eo do poprzednich rn- 
chów arnni niemieckiej. Przypuszezad nale- 
žy, że musiała ons w każdym razie przeła- 
mać opór wy'ofanej z Laodyum załogi i dy- 
wizyj załogujących w Brukseli i Gandawie, Na 
podstawie doniesień prasy francuskiej wolno 
równ'cż przypuszczać, ża w tych starciach 
mały udzial posz-zegóne części składowe 
pierwszego i szóstego kerpusn francuskiego 
a Lille i Chalons. Franenzi przywiązywali 
wielka wage to tego połaczenia ich sił z woj- 
skawi belgijskie. Zajecie Brukseli obraca 
w niwecz owe plany. Pzisiaj stol armia fran- 
enska oddalona zaledwie o 40 klin. od Ant- 
werpii, Jest to jedna z najsilniejszych twierdz 
belgijskich, opasana potrójną linią fortów, 
długaści 132 klm, Pytanie więc, czy armia 
niemiecka bedzie traciła czas na zdobycie tej 
twierdzy, która ma nadto bezpośrednie połą- 
szenie z morem, a przez to i ułatwiony do- 
wóz żywności i amunieyi. Z drugiej strony 
niewiadrioo. czy załoga Antwerpii zwiększo- 
na przez korpus brukselski jest dość silna, 
aby obronić się przed atakiem nieprzyjaciela, 
Przykład Leedyum poucza, Ze same forty i 
rhovi»żby najlepsza artylerya nie wystarczają, 
skoro brakuje rąk do ich obrony. 

Obsadzenie Brukseli, miasta niezwykle 
bogatego, zaopatrzonego w środki żywności 
i we wszystkie zasoby potrzebna dla armii, 
wzmxenja niezwykłe pozycyę niemiecką w 
Belgii. Odbudowa zburzonych mostów i przy- 
wrórenie komunikacyi sa przy dzisiejszych 
środkach technicznych dziełem kilkunastu 
Ini. Armia niemiresa będzie mogła obecnie 
korzystać ze wszystkieh ułatwień, jakie po- 
„wolą jej rozwinać pełną ofenzywę skiero- 
sang brzeciwko Francyi. Nie należy także 
Hapominać o moralnem znaczeniu tego faktu. 
Najkłamliwsze komunikaty prasowych biur 
wojennych we Praneyi i Anglii nie potrafią 
yatuszawać smaintnej rzeczywistości, ża w stu- 
licy ranstwa, na które Franeya i Anglia 
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nego sztabu niemieckiego są zawsze lakoni- | najbardziej liczyły, powiewają już niemieckie 
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chorągwie. Wieść ta przedostanie się prędzej ` Wyprawa moja odniosła ten rezultat, | Zamianowani zostali: rezerwowym chorą- | wozki”, to jest furgony, kilka kuchni polowych 


czy później do Paryża i Londynu i ostudzi 
z pewnością animusz stronnictw gardłujących 
dotąd za wojną. Okrzyki „do Berlina“ przy- | 
cichną, tak, jak już przycichła prasa angiel- | 
ska, W Londynie przepowiadano jeszcze nie- 
dawno zupełny pogrom floty niemieckiej już 
w pierwszych dniach po wypowiedzeniu woj- | 
ny. Buńczuczne te zapowiedzi nie sprawdziły 
się i nie słyszeliśmy dotąd, ani o jednem 
zwycięstwie „Panów morza“ nad przeciw- 
nikiem. 

Deutsches Volksblatt zamieszcza intere- 
sujące informacye posła prof. dr, Buzka o 
Kielcach. Opowiada on, że miasto to za- 
jęli jeszcze w przeszłym tygodniu polscy 
strzelcy wraz z dragonami i że zajęcie nie 
odbyło się bez starcia z przeważającemi si- 
łami rossyjskiemi. Na pomoce przybył na- 
szym wiedeński oddział cyklistów. Dwa dni 
trwały heroiczne zapasy, póki nie nadeszły 
większe posiłki, które odrzuciły Bossyan 
daleko poza Kielce. Wojska rossyjskie zbom- 
bardowały pono Kielce i nałożyły na miasto 
kontrybucyę w kwocie 100.000 koron. 
Prof. Buzek opowiada dalej o entnzyastycz- 
nem powitaniu austryackiej armii, a szeze- 
gólniej tych oddziałów, które idą do boju, 
niosąc przed sobą ubrane kwiatami obrazy 
Matki Boskiej i Najj. Pana. Nie ulega wąt- 
pliwości, — mówi dr. Buzek że nasza 
armia czuje się w Królestwie Polskiem jak 
w domu. Po obu stronach granicznych słu- 
pów składają Polacy ofiarę krwi i mienia 
w walce z caryzmem, z tą samą gotowością, 
co inne także kraje naszej Monarchii, 


Ze starć w Królestwie. 
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Reichspost wiedeńska w numerze 396 
podaje następujące wiadomości, które powta- 
rzamy za krakowskim Czasem: 

W redakcyi naszej zjawił się dzisiaj 
w uniformie polskiego „Sokoła* hr. Lasocki, 
poseł do Rady państwa i opowiadał nader 
zajmujące rzeczy o walkach granicznych w 
Galicyi, których był kilkakrotnie naocznym 
świadkiem. 

— Dprawozdania, które dotąd zamie- 
szezala Reichspost o walkach granicznych 
w Galieyi — rozpoczął hr. Lasocki — były 
trafne. Od niedzieli do piątku ubiegłego ty- 
godnia mieliśmy do czynienia wiele z napa- 
dami kozackimi w naszym okręgu. W oko- 
licy, gdzie San wpływa do Wisły, prawy 
brzeg Sanu należy jeszcze do Galicyi, tak, 
że mieliśmy tam suchą granicę. Ataki nie- 
przyjaciela były przez to ułatwione. W nie- 
dzielę przybyło 800 do 400 kozaków. Usi- 
łowali zająć wioskę, w której kwaterowała 
mała bardzo załoga, oficer z 18 żodnierzami, 
kilku żandarmami, strażnikami skarbowymi 
i 50 włościanami z pospolitego ruszenia. Ta 
mała garstka zabrała się jednak do obrony 
z taką odwagą i dzielnościa, że zwyciężyła 
pięciokrotnie niemal silniejszego nieprzyja- 
ciela. Po naszej stronie straciliśmy jednego 
ułana, który przedtem zabił pięciu kozaków. 
Oficer, którego otoczyło kilku kozaków, go- 
dzących weń lancami, uratowany został przez 
żołnierza, który widząc go w tej opresyi 
szybko przybiegł na pomoc i zabił najbliż- 
szego napastnika. Kapral naszego małego 
oddziału otrzymał ranę. Üharakterystyeznem 
dla ducha, jaki ożywia naszych żołnierzy, 
było, że gdy go nieśliśmy, nie skarżył się 
bynajmniej na odniesioną ranę, tylko po- 
wiedział : 

— Derce mię boli, 
bić Moskali. 

Wogóle po naszej stronie mieliśmy dwa 
trupy i czterech rannych, podczas gdy ko- 
zacy stracili 35 ludzi, a wielu rannych wzię- 
liśmy do niewoli i zabraliśmy z sobą. Koza- 
cy zemścili się za poniesioną klęskę tem, że 
tę część wioski, w której się odbywała utar- 
czka, podpalili i zniszczyli. Jeden z chłopów, 
który dostrzegł kilku kozaków podkładają- 
cych właśnie ogień, wpadł w taką wście- 
kłość, że widłami przebił jednego kozaka na 
wylot. Inni widząc to, nciekli. Dom tego 
chłopa był jedynym, który ocalał od pożsru 
w tej części wioski. Pod miasteczkiem Ra- 
domyśl zjawiło się około 2000 Moskali, po 
większej części kozaków, mniejszy oddział u- 
łanów i dragonów i piechota z maszynowy 
mi karabinami. W Radomyślu znajdowało się 
120 ludzi z pospolitego ruszenia, około 10 
żandarmów i kilku ochotników, do których 
się i ja przyłączyłem z dwoma sokołami. 
Moskale jednak nie odważyli się na nas na- 
paść, gdyśmy przepędzili ieh patrol, który 
wysłali na zwiady. Udałem się do najbliż- 
szego miasteczka, by zwrócić się do komen- 
dy wojskowej z prośbą o pomoc. Po drodze 
spotkałem oficera armii austryackiej, poru- 
cznika Wittego. Ustrzelono pod nim konia; 
prosił mię, bym oddał komendzie raport, któ- 
ry miał przy sobie. Oddałem raport punktu- 
alnie i otrzymałem pokwitowanie. Wielkie 
mię ogarnęło zdziwienie, gdy przeczytawszy 
później pokwitowanie, ujrzałem podpis od- 
biorcy: porucznik Areyksiążę Karol Al- 
brecht, 


że nie mogę dalej 


ze otrzymaliśmy niebawem sukurs piechoty, | żym aspirant na rezerwowego kadeta Jan Zitny 


później nadeszły także małe patrole kawa- 


9 pp; 


jw stanie pożałowania godnym, kilka oficerskich 


zastępcą lekarza asystenta pełniący | „tarantasów* (powozów), bardzo obszarpanych 


leryi, dragonów i ułanów, które z szaloną | służbę jednoroczny ochotnik tytularny sierżant li t. d. 


wprost odwagą natarły na pozycyę Moskali 
i wyrządziły im znaczne szkody. Wprost, 
jakby bajką fantastyczną wydało mi się to, 
co widziałem, i nigdybym nie wierzył, gdy- 
bym nie widział tego na własne oczy. Bo- 
haterskie było zachowanie się naszych ka- 
waleryjskich patroli. Mały oddziałek kon- 
nicy rzucił się w sam środek nieprzyjaciel- 
skiego oddziału, ciął szablami na prawo 
i lewo, i zanim przerażeni Moskale zoryen- 
towali się, co się dzieje i z ilu ludźmi mają 
do czynienia, już się przedarł przez ich śro- 
dek i zniknął z oczu. Patrol z 15 ludzi zło- 
żony, 2 porucznikiem na czele, przedo- 
stał się przez środek nieprzyjacielskiej po- 
zycyi, natrafił na dwa oddziały rossyjskich 
ułanów, rozpoczął do nich ogień, * później 
zaatakował ich białą bronią, nie stracił ani 
jednego ze swych ludzi i później dopiero, 
gdy zobaczył, że zjawia się na widowni 
nowy oddział piechoty, ukrył się za wa- 
łem. 

Moskale ochłonąwszy z pierwszego 
przerażenia, zoryentowali się w sytuacyi i 
poczęli ścigać patrol, gdy nagle tuż obok 
wałów  prażyć ich począł silny ogień. 
Wówczas nasi ułan' ruszyli znów do ataku. 
Moskale poczęli uciekać i w ucieczce zosta- 
wili trzy konie w rękach naszego patrolu. 

Swietne te, prawdziwie bohaterskie czy- 
ny odwagi naszej konnicy tak ogłupiły ko- 
zaków, że później patrol kozaków wypytywał 
okolicznych chłopów, czy jeszcze jest tam 
więcej „tych dyablów w czerwonych spo- 
dniach“. 

Nadeszła potem do Radomyśla rota pie- 
choty — byli to Hanacy — wszystko zna- 
komici strzelcy, tak, że choć nasze oddziały 
miały zaledwie 50 ludzi, wataha Moskali 
wielokrotnie od nas silniejsza umknęła za 
granicę. 

Ludność włościańska użyczała naszym 
wojskom życzliwej opieki. Tak np. w pe- 
wnej małej wiosce gromada kozaków ukryła 
się w zasadzce pod stodołami i czyhała tam 
na patrol austryacki. Ohłopom zakazali wy- 
chodzić z chat, by nas o zasadzce nie uwia- 
domili. Chłopak siedmnastoletni, Józef Wo- 
jewoda, wydrapał się na dach jednej z chat 
i gdy się patrol austryacki zbliżał, przestrzegł 
go przed zasadzkg. Dostrzegli go kozacy i 
poczęli! doń strzelać, ale chybili. Dzielny 
chłopak spuścił się z dachu, dostał się do 
naszych wojsk i przez las i bagnisko prze- 
prowadził nas na tyły Moskali, którzy na- 
tychmiast uciekli. 

Charakterystyczne jest postępewanie ko- 
zaków, wypędzonych za granicę. Spróbowali 
oni tym razem dobrze się obchodzić z lu- 
dnością, a nawet pozyskać jej sympatye. Tem 
więcej byłoby pożądanem, w tych wypadkach, 
kiedy kozacy podpalają chaty i niszczą cały 
dobytek biedaków, przychodzić im z pomocą 
państwową. Zrobiloby to w rejonach grani- 
cznych jak najlepsze wrażenie, 

O postępowaniu naszych wojsk, sposo- 
bie zachowania się ich wobec ludności, nie 
mam wprost słów, by wyrazić swe uznanie 
i podziw. Radosnem i podniosłem jest uczu- 
cie, którego się doznaje, gdy się widzi, z ja- 
kim zapałem, z jakiem męstwem, z jakiem 
wprost bohaterstwem idą nasi żołnierze 
do boju. 


KRONIKA. 


Lwów 25 sierpnia. 


Kalendarz. 

Środa (26 sierpnia) : 

Zefryna m. — Włastymiła. — Maksyma. 

Wschód słońca o godzinie 4:82 rano, za- 
chód słońca o godzinie 621 po południu. 

Temperatora. © godmnie 12 w voh- 
dnie + 22 Cel. 

— Wystąpienie książąt Orleanu i 
Braganzy z armii austro-węgierskiej. Najj. 
Pan zezwolił rezerwowemu »rotmistrzowi 7 p. 
ułanów księciu Pedrowi Orleańskiemu i Bra- 


dr. Łazarz Pilecki w szpitalu garnizonowym nr. 
15; rezerwowymi kadetami, jednoroczni ocho- 
tniey: Feliks Brückner z 5 w 2 p. art. fort., 
Gustaw Kaindl z 8 p. art. fort. w 9 bat. art. 
fort. 


Przeniesieni zostali: kapitan Rudolf Dittrich 
z oddziału wojskowej policyi w Krakowie do 
8 p. ułanów, a porucznik Józef Coeron z od- 
działu sanitetów nr. 8 do oddziału sanitetów 
nr. 14. 


Rezerwowy porucznik Eryk Schiissler z 
15 p. drag. przeniesiony do stanu czynnego. 

— Że. k. obrony krajowej. Wojsko- 
wą odznakę służby II. klasy dla oficerów o- 
trzymali: podpułkownicy: Józef Otter 20 p. p. 
i Juliusz Pollak 31 pp.; wojskowa zaś odzna- 
kę zasługi III klasy dla oficerów: kapitan Ka- 
rol Calvi z 17 pp. 


Zastepea lekarza asystenta zamianowany 
jednoroczny ochotnik dr. Izrael Silbermann w 
19 pp. 

Rezerwowym praktykantem weterynaryj- 
nym zamianowany ułan, tytularny wachmistrz 
Fryderyk Lacina z p. uł. obr. kraj. 

— Na „Czerwony Krzyż“ złożyli w Sana- 
toryum „Czerwonego Krzyża“ w dalszym ciągu: 
Franciszka Pelechowa 5 kor., firma Iäyk & La- 
socki 50 kor., firma Mikolasch i Ska 142 kor., 
firma W. Bilińskiego następca B. Róssel 15:50 
kor., Valgagini z Wiednia 55 kor., firma Ga- 
fota 10 par obuwia dla Samarytanek wyrusza- 
jących na plac boju i 4 pary obuwia dla re- 
konwalescentów, firma Finkelstein & Fehl 10 
żelaznych łóżek, baron Brunicki | koc. 


— Ubrania dla samarytanek (pielę- 
gniarek), garnitury składające się z dwóch 
płaszczy, czterech fartuszków, dwóch chusteczek 
na głowę i odznaki na ramię, sprzedaje Komi- 
tet pań Towarzystwa „Czerwonego Krzyża” w 
Biurze przy ul. Pańskiej l. 11 po cenie 20 kor. 
za garnitur. — Z powodu dużego popytu wska- 
zany pospiech w nabywaniu tych ubrań. 

— Ż Uniwersytetu lwowskiego. P. 
Minister wyznań i oświaty zatwierdził uchwałę 
grona profesorów wydziału filozoficznego Uni- 
wersytetu lwowskiego, rozszerzającą veniam le- 
gendi docenta prywatnego dla historyoznych 
wiadomości pomocniczych na wspomnianym wy- 
dziale, profesora gimnazyalnego dr. Władysława 
Semkowicza, na dziedzinę historyi Średnio- 
wieeza na wydziale filozoficznym Uniewertytetu 
lwowskiego. 

— Biuro organizacyjne N. K. N. 
Sekeyi wschodniej (na Galicyę wschodnią) 
wzywa komitety powiatowe, aby każdego 1, 10 
i 20 miesiąca składały raport o postępie prac 
w powiecie, Do komitetów, które z raportami 
będa się opóźniać lub w których postępy nie 
okażą się dostateczne, wysyłani będą pełnomo- 
eniey N. K. N. w celu wdrożenia potrzebnych 
kroków. 


— Towarzystwo Dziennikarzy Pol- 
skich we Lwowie na Legiony polskie. Na 
odbytem wczoraj, specyalnie zwołanem posie- 
dzeniu wydziału Towarzystwa uchwalono 
jednogłośnie wypłacić z dochodów 
b. r. kwotę 10.000; koron na legiony 
polskie. 

— Na legiony polskie. W dalszym cią- 
gu ofiar, jakie ustawicznie płyną na rzecz pol- 
skich legionów, notujemy następujące dary: 

Stowarzyszenie rzemieślnicze „Gwiazda“ 
we Lwowie ofiarowało 1000 kor. 

Rada gminna w Busku na posiedzeniu 
22 b. m. nchwalila jednomyślnie przeznaczyć 
200 koron na cele wojenne legionów polskich. 

Ks. Adam Czartoryski z Sieniawy dekla- 
rował na ten eel 10.000 koron. 

— Komenda lwowskich drużyn skau- 
towych z powodu nadużywania stroju skauto- 


| wego przez nieuprawnionych podaje do wiado- 


mości, że skauci polskiej organizacri harcer- 
skiej noszą, jako odznaki: na kapeluszach 
róże koloru drużyn I. niebieski, II amaranto- 
wy, II. bronzowy, IV. fioletowy, V. zielony, 
VI. tango (pomarańczowy) z sokolikami, nadto 
jako odznaki zastępów przepaski w jednym z 
kolorów tęczy na lewem ramieniu. 

— Biuro krajowe powszechnego Za- 
kładu pensyjnego dla funkeyonaryuszów 


anza i porucznikowi rezerwowemu 5 p. huza- | przypomina . pracowdawcom, że moratorynm 
p | , 


rów ks, Ludwikowi Orleańskiemu i Braganza 
na wystąpienie ze związku armii austro-wę- 
gierskiej. 

— Ze ik. armii. Zamianowani zo- 
stali zastępcami lekarzy asystentów jednoroczni 
ochotnicy medycy: dr. Herman Bahner 13 pp, 
dr. Aleksander Rzadki 15 pp, dr. Edward 
Auerbach 80 pp., dr. Emanuel Vareka 54 pp,, 
dr. Stanisław Bronczyk 59 pp., dr. Majer Axel- 
rad 95 pp. 

Przeniesieni zostali: podporucznik Mieezy- 


sław Zawadzki, nadkompl. w 80 pp., przydzie- | 


| 


| 


nie ma zastosowania do premij ubezpieczenia, 
które należą do kategoryi danin publicznych. 

Powszechny Zakład pensyjny nie może 
zaniechać śoiągania przemij, ile że musi być 
przygotowany ze względu na toczącą się wojnę 
na wypłaty rent nieudolności i zaopatrzeń dla 
rodzin. 

— Nowy transport jeńców i łupów 
wojennych przyprowadzono wczoraj po połu- 
dniu do Lwowa. Otoczeni silnym konwojem żoł- 
nierzy szli naprzód huzarzy i ułani rossyjscy 
w szarych swoich bluzach płóciennych, dalej 


lony do oddziału wojskowej straży policyjnej ; na kilku wozach chłopskich siedziało po kilku 


we Lwowie, do tegoż oddziału; rezerwowy pod- 
porucznik Jan Wolf z 15 oddziału sanitetów 
do 16 oddziału sanitetów. 


| 
| 


jeńców, którzy widocznie już iść nie mogli z 
osłabienia, a dalej ciągnął się długi szereg 
wozów z najrozmaitszymi łupami; bronią sie- 


Rezerwowy podporucznik dr. Józef Bora- ; czna i palną, siodłami i uprzęża, mundurami i 


tyński z 95 pp. zamianowany lekarzem asy- szynelami itd. 


stentem w rezerwie. 


Do każdego wozu chłopskiego 
przyczepione szły tak zwane po rossyjsku „po- 


Z napisów na furgonach widać było, że 
przeważnie należały one do czernigowskiego 
pułku huzarów, niektóre do ułanów; wszystko 
w stanie bardzo zaniedbanym, a uprząż z koni 
po prostu w strzępach. 


Przejazdowi tego niezwykle ciekawego 
transportu przypatrywały się tłumy publiczności. 

— W sprawie odbioru pakunków 
z kolei. Dyrekcya kolei państwowych we Lwo- 
wie ogłasza: Na dworcu głównym we Lwowie 
leży kilkaset nieodebranych pakunków, nada- 
nych w różnych stacyach austryackich, węgier- 
skich i zagranicznych, w czasie ruchawki przed- 
wojennej, już<*to wprost do Lwowa, już teź na- 
desłanych tu z innych stacyj, z powodu niemo- 
Źności stwierdzenia przynależności lub wreszcie 
zatrzymanych w drodze z powodu niemożliwo- 
ści dalszego transportu. 


Ponieważ przynależności wielu pakunków 
dla braku wszelkich znaków, stacyj przeznacze- 
nia, imion właścicieli i t. p. stwierdzić niepo- 
dobna, — uprasza się interesowana publiczność 
wszelkie reklamacyej w sprawie brakujących pa- 
kunków wnieść bezzwłocznie do biura reklanıa- 
eyjnego tutejszej dyrakeyi, wraz z dokładnym;o- 
pisem opakowania i zawartości poszukiwanego 
pakunku i podaniem dat recepisu nadawczego, 
jak ilości sztuk, wagi, daty nadania, stacyi na- 
dawezej i odbiorczej. 

Publicznośś lwowska może każdej chwili 
w hali wyjścia obejrzeć nieodebrane pakunki 
i rozpoznawać swoje. 

Zarazem podaje się do wiadomości, że 
według postanowień $ 36 (1) regulaminu ru- 
chu, zarząd kolejowy odpowiada za zaginienie 
pakunku tylko wtedy, jeżeli strona zgłosi się 
po jego odbiór w ciągu dni 14 od przybycia 
pociągu, do którego był nadany, oraz, że po 
bezskutecznym upływie tego czasu dyrekeya 
będzie zniewoloną, dla braku miejsca do prze- 
chowywania tylu pachunków, sprzedać je w dro- 
dze publicznego przetargu na koszt i niebez- 
pieczeństwo właściciela. 

— Ś. p. Wacławowi Masłowskiemu 
poświęcił prezes Towarzystwa Dziennikarzy Pol- 
skich, na wezorajszem posiedzeniu wydziału, 
gorące wspomnienie jako najlepszemu koledze, 
zasłużonemu współpracownikowi około rozwoju 
Towarzystwa, wytrawnemu publicyście i uta- 
lentowanemu powieściopisarzowi, poczem uchwa- 
lono przesłać imieniem Towarzystwa na ręce 
brata ś. p. Zmarłego pismo kondolencyjne, zło- 
żyć na trumnie wieniec, oraz wezwać wszystkich 
kolegów do udziału w złożeniu zwłok ś. p. Wa- 
ława na cmentarzu Łyczakowskim 

Pogrzeb odbędzie się jutro o godzinie 3 
po południu z kaplicy Boimów. 

Dzisiaj otrzymaliśmy wiadomość, iż Zmarły 
wyraził życzenie, by na jego trumnie nie skła- 
dano żadnych wieńców, więc i wydział Tow. 
Dz. Polsk. zastosować się musi do woli ś. p. 
Wacława. 


— Zarząd prywatnych Zakładów im. 
H. Jordana we Lwowie pod dyrekeya Mie- 
enystawa Kistryna (budynek główny ul św. 
Mikołaja 1. 16; filia ul. Listopada 1. 56) za- 
wiadamia, iż rok szkolny w obu zakładach 
rozpocznie się 3 września. Wpisy tak do jednego, 
jak do drugiego zakładu przyjmować się będzie 
w kancelaryi głównego budynku (Mikołaja 16) 
od 28 sierpnia do 8 września w godzinach od 
10 przed południem do 1 po południu i od 8 
do 5 po południu. 


— Z lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej. Wedle komunikatu Minister- 
stwa bandlu, przesłanego lwowskiej Izbie han- 
alowej i przemysłowej, należy wnosić podania w 
sprawie wyjątkowego pozwolenia przywozu owych 
artykułów, których wywóz z Niemiec jest za- 
kazany, do Ministerstwa handlu w Wiedniu. 
Podania takie muszą zawierać dokładne daty i 
szczegóły, do jakich celów owe artykuły mają 
być z Niemiec sprowadzone. Bliższych informa- 
cyj co do wystosowania tych podań udziela Izba 
handlowa i przemysłowa (Biuro kolejowe) w 
godzinach urzędowych. 


— Dobrowolne zrzeczenie się poło- 
wy płacy przez burmistrza Salzburga. Bur- 
mistrz Salzburga Ott zrzekł się na czas wojny 
połowy swej płacy, postunawiając zarazem, Ze 
uzyskana ztąd kwota ma być użyta na wspo- 
możenie biednych rodzin powołanych do slużby 
wojskowej, przedewszystkiem rodziu powoła- 
nych funkcyonaryuszów i służby miejskiej, oraz 
na wsparcia dla pozbawionych pracy, 

— Kradzież listów zastawnych mo- 
rawskiego Banku hipotecznego. W godzi- 
nach porannych dnia 18 b. m. skradziono z 
lokalu parterowego jednej z instytucyj Wiedeń- 
skich pięć listów zastawnych morawskiego Ban- 
ku hipotecznego po 2000 kor. nominalnej wartości, 
każdy z kuponami od I listopada 1914. Listy 
te są zaopatrzone numerami 31.459 do włącznie 
31.463. 

— Przestroga dla bajczarzy kawiar- 
nianych! Przed kilku dniami doniesiono wie- 
deńskiej polieyi, iż kucharz ambasadora angiel- 
skiego w Wiedniu, Gabryel Beaumont, rozgła- 
sza fałszywe pogłoski 0 klęskach armii au- 
stryacko-węgierskiej. Beaumontowi, który jest 


5 


| fabryki. Maszynista fabryki, Andrzej Oberleitner drze na Wawelu nabożeństwo żałobne za du- 
| 579 Ojea św. Piusa X. w obecności kapituły, 
; naczelników władz z delegatem Fedorowi- 
czem na czele, Rady miasta Krakowa, przed- 
 stawicieli wojskowości, Akademii Umiejęlno” 


Francuzem, pozwolono zostać w Wiedniu z po- 
wodu choroby Jego żony. Natychmiast aresztowano | odniósł ciężkie obrażenia. 
goi porozprawie sadowej skazano na dwa mie- — Dramat miłosny. Dnia 7 b. m. 
siące ścisłogo aresztu. Po odsiedzeniu kary bę- zdarzył się w 19 okręgu Wiednia krwawy dra- 
dzie wydalony z granie Monarchii. mat miłosny. Urzędnika pierwszego powsze- 
— Nigdy w życiu naraz tyle wody | chnego Towarzystwa urzędniczego dr. Autonie- | Gi, Uniwersytetu Jagiellońskiego. Na zakon- 
nie wypił!... Jak do N. W. Tagblatiw dono- | 80 Dosznę, z Galieyi, zamieszkałego przy ulicy | czenie ks. Biskup odprawił kondukt przy 
szą z Budapesztu, hrabia Khuen-Hedervary opo- | Hungerberg 1. 3 i jego narzeczonę, słuchaczkę fi- | dzwiękach Zygmunta. 
wiadał tam w klubie pracy następujący auten- lozofii Aleksandrę Dźułyńską, znaleziono o go- Wiedeń, 25 sierpnia. Najj. Pan nadał 


tyczny epizod z walk pod Szabacem: dzinie 4 nad ranem ciężko pokaleczonych w o- |tytuł i charakter radey Dworu starszemu 

grodzie, znajdującym Się na podwórzu domu, 
w którym dr. Doszna mieszkał. Dr. Doszna za- 
dał sobie ranę seyzorykiem w pierś, jego na- 
rzeczona otrzymała siedm takich ran. 

Przewieziono ich na stacyę ratunkowa, 
gdzie po prayprowadzeniu ich do przytomności, 
okazało się, że rany nie są Sıniertelne, Oboje 
zeznali, że chcieli umrzeć z powodu przeszkód 
rodzinnych w sprawie ich małżeństwa, 

— $przeniewierzenie. Od połowy lipca 
b. r. znikł z miejscowości Zdarec, na Morawach, 
ekspedyent pocztowy Franciszek Kroh po sprze- 
niewierzenia: 50.000 koron pieniędzy skar- 
bowyeh. 

— Pożar. W miejscowości Seftenberg 
wybuchł dnia 20 b. m. groźny pożar, który 
zniszczył doszezętnie 12 gospodarstw wraz z te- 
gorocznymi zbiorami plonów. >» 

— Samobójstwo sekrotarza Filhar- 
monii czeskiej. Z Pragi donoszą: W miej- 
scowości Kule — jak donoszą z Pragi — odebrał 
sobie życie, zażywszy cyankali, sekretarz Fil- 
harmonii czeskiej Filip Boleska. Powodem s8- 
mobójstwa miało być zniechęcenie do życia. 

— Trzynastoletni zabójca. Z Opawy 
donoszą pod dniem 19 b. m.: W Michałkowi- 
cach pokłócili się z sobą podczas kąpieli 18- 
letni uczeń szkoły ludowej Władysław Grychnik 
z 16-letnim pomocnikiem Józefem Rounckym. 
Grychnik pehnął tak silnie kijem Rounckyego W 
oko, że konieckija dostał się do mózgu. Rouncky 
padł na miejscu trupem. Grychnika aresztowano. 

— Pożar. Ze Spitz donoszą : Dnia 16 b. m. 
wieczorem wybuchł w miejscowości Zintring 
pożar, który W przeciągu krótkiego czasu znl- 
szczył ośm gospodarstw. W płomieniach zginęło 
100 świń, przeszło 700 kur i ośm cieląt. Ofiarą 
pożaru padły także znaczne zapasy tegorocznych 
zbiorów. Szkoda wynosi 80.000 kor. Przyczyna 
wybuchu pożaru nieznana. 

—_ Qkradziona Kasa teatralna. Do 
kasy teatru miejskiego w Badenie koło Wiednia 
włamał się dnia 22 b. m. w południe złodziej 
i skradł 1016 koron. 


Gdy nasi żołnierze po zdobyciu Szabacu 
wtargnęli do miasta, mieli tylko jedno życze- 
nie: napić się świeżej wody. Obawiali się jednak 
pić ze studni, ponieważ rozeszła się była po- 
głoska, że Serbowie zatruli wszystkie studnie. 
Ludność uciekła i nie było nikogo, ktoby żoł- 
nierzom wskazał studnię, jako tako pewną. W 
końcu pokazał się jakiś stary pop serbski. Zoł- 
nierze zawezwali go, aby ich zaprowadził do 
studni, żądali jednak, aby wpierw z każdej sam 
się napił, Pop spełnił to żądanie i zaprowadził 
ich do pierwszej, drugiej, potem trzeciej i tak 
dalej aż do czternastu studzień ; wszystkie za- 
wierały czystą, świeżą wodę, która pokrzepiła 
strudzonych żołnierzy. Zdobywcy Szabaen zaspo- 
koiwszy pragnienie, dziękowali popu serdecznie; 
temu jednak wcale nie było wesoło, miał bo- 
wiem w żołądku nie mniej jak czternaście cza- 
rek wody i oświadczył, że jeszcze nigdy w ży- 
ciu tyle wody nie wypił. 

(A) Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym odbyła się wczoraj 
rozprawa karna przeciw Jakóbowi Brandesowi 
false Nadlowi, zarobnikowi bez zajęcia, oskarżo- 
nemu przez prokuratoryę Państwa 0 zbrodnię 
morderstwa. W dniu 24 marca b. r. napadł o- 
skarżony w ul. Szpitalnej na byłą kochankę 
swoją Mińcię Szymę Kesslerównę i zadał jej 
nożem cztery rany, które niebawem 8powodo- 
wały jej śmierć, Motywem zbrodni było to, że 
Kesslerówna zerwała z oskarżonym stosunki, 
Na podstawie przebiegu rozprawy trybunał u- 
wolnił Nadla od zbrodni morderstwa, natomiast 
uznał go winnym zbrodni zabójstwa i skazał 
go za to na dziewięć lat ciężkiego więzienia, 
obostrzonego postami, ciemnicą i twardem łożem. 

(/\) Trup mężczyzny. Dziś przed po- 
Indniem w komórce realności przy bocznej ul. 
Pełczyńskiej 1. 9 znalezione trupa starszego 
mężczyzny w zupełnym rozkładzie. Nazwiska 
denata nie zdołano na razie stwierdzić. Zwłoki 
odstawiono do Zakładu medycyny sądowej. 
Policya wdrożyła dochodzenia. 

A Znaleziono: w wozach miejskiej ko- 
lei elektrycznej: parasolkę, pakiet zawierający 
brudną bieliznę, torbę skórzaną zawierającą ma- 
szynkę do golenia i latarkę naftową, dwie pa- 
rasolki, pakiet z bielizną, książeczkę do nabo- 
żeństwa, pakiet zawierający buciki i przybory 
apteczne. 

A Znikła bez śladu. Dwudziestojedno- 
letnia Katarzyna Być, córka wożnego poczto- 
wego, wydaliwszy się przed kilku dniami z do- 
mu swego ojca, znikła od tego czasu bez śladu. 

Dziewczyna jest blondynka, nbrana była 
w popielata guknie i czarny kapelusz. 

A Nieostrożna jazda, Woźnica Chaim 
Briefer jadąc wczoraj szybko ulicą „Grodecką, 
najechał na automobil poczty polowej i potłukł 
mu dwie latarnie; wartości 160 kor. Briefera 
oddano do aresztów policyjnych. 


A Kronika policyjna. 
zyerskiego Mordka Linenwalda przy ul. Stone- 
cznej l 18 włamali się wczoraj W noe 
złodzieje i skradli mu wszystkie przybory fry- 
zyerskie. 

Policya aresztowała wezoraj Józefa Kle- 
paczkowskiego, którego przytrzymano na kra- 
dzieży kieszonkowej. . 

Ten sam los spotkał także lakiernika Jó- 
zefa, Rentingera, 15-letniego Stanisława Jaskul- 
skiego i Maksymiliana Spindlera, którzy w ro- 
zmaitych stronach miasta dopuszczali się kra- 
dzieży kieszonkowych. 

Do kantoru p. B. Lottringera przy ul. 
Sykstuskiej 1. 44 włamał się wczoraj złodziej 
i skradł marki pocztowe wartości 20 kor. i 
srebrną cukiernicę. 

Policya aresztowała wczoraj Jana Procyka, 
właściciela składu drzewa przy ul. Kopcowej, 
który za centnar drzewa pobierał | kor. 80 hal., 
odbiorcom zaś dawał trzy ćwierci centnara. 

— Zmarli: w Stanisławowie, Stanisław 
Niewolski, nauczyciel tamtejszego lI. gimna- 
zyum, w 26 r. życia; 

w Salzburgu, dr. Mako Karajan, b. pro- 
fesor Uniwersytetu w Grazu i przełożony semi- 
naryum filozoficznego, w 81 r. życia; 

w Beriinie, Juliusz Raschdorff, znany ar- 
ohitekt, twórca Katedry berlińskiej, w 91 roku 
życia. 

— Pociągi z Wiednia do Berlina kur- 
sują od 24 b. m. 

— Ruch pocztowy i telegraficzny z 
zagranieą. Przesyłka listów do belgijskich 
prowineyj Leodyum, Limburga, Luxemburga, 
Namuru i do części prowincyi brabanckiej po” 
łożonej na wschód 0d Brukseli, jest obecnie 
wstrzymana. 

— Eksplozya w fabryce szkła. Z Wie- 
dnia donoszą: W fabryce Szkła firmy Herb i 
Schwab na Währingu nastąpiła dnia 20 b. m. 
po południu eksplozya gazu świetlnego, wsku- 
tek której zniszczony został budynek parterowy 


Do lokalu fry- 


Kronika prowincyonalna. 


$ Egzamin dojrzałości w gimna- 
zyyum w Mielcu odbył się pod przewodnictwem 
dyrektora Szydłowskiego z Dębicy w dniach 
od 15 — 17 b. m. Świadectwo dojrzałości o- 
trzymali : _ Dziewit Józef, Gesing Jan, Guzior 
Piotr, Hyjek Stanisław, Kowalski Józef, Kra- 
lisz Franciszek, Krysa Jan, Marchut Michał 
Miłos Władysław, Osmola Michal, Pajor Hen- 
ryk (z odzn.), Plutyński Aleksander, Puskar- 
czyk Józef, Skrzypek Władysław (z odzn ), 
Smaczniak Józef, Szoja Paweł, Terlaga Jan 
(z odan.), Zawisza Władysław, Aszheim Jakób 
(eksternista), 


mz 


Kronika zagraniczna. 


w cylindrach. Sa- 
łoskiej Rivie- 
której 
Noszą 


* Polieyanei 
yona, miasteczko położone na W4085 
rze, może poszczycić się osobliwością, 
nigdzie niema. Oto tamtejsi polieyanei no 
cylindry. Wygląda to bardzo elegancko, ale jest 
niepraktyczne zwłaszcza przy zamieszkach uli- 
cznych, podczas których paupry 2 wielką u- 
ciechą wbijają cylindry policyantom na nosy. 

* Książe Monaco znikł. Do pism 
wiedeńskich donoszą z Berlina: Od kilku dni 
książę Monaco znikł ze swego państwa bez 


śladu i niema żadnych wiadomości o obeenem 
miejscu jego pobytu. 


Wykaz produkcyi i sprzedaży soli w 
Galieyi w miesiącn czerwcu 1914. W mie- 
sigen ezerwen 1914 produkeya soli wyno? 
siła 96.539 cent. metrycz., sprzedaż soli 
83.547 centnarów metrycznych. W tym sa- 
mym miesiącu roku ubiegłego produkcya soli 
143.528 centnarów metrycznych, sprzedaż 
goli 101.355 centnarów metrycznych. Oka- 
zuje się zatem mniej produkcyi soli o 46.989 
centnarów metrycznych, sprzedaży zaś soli o 
17.808 eentnarów metrycznych mniej. 


TELAGŁANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 25 sierpnia. 
pieha odprawił dziś o godz. 


Austrya,jes 
ty zanadto s 


wieziono tu 6 rossyjskich 
do niewoli w Królestwie Polskiem i oddano 
ich w ręce komendanta twierdzy. Żołnierza 
są obdarci i wygłodniali. 


jętności ofiarowała 20.000 kor. na cele woj- 
skowo-humanitarne. 


tery prasowej donoszą urzędownie: Kiedy w 
miejscu pobytu kwatery prasowej rozeszła się 
wiadomość o wielkim sukcesie naszych 
wojsk koło Kraśnika, wśród ludności 
miejscowej zapanował wielki entuzyazm. Lu- 
dność grupami schodziła się przed komendą 
i domagała się gorąco, aby wyszli do niej 
oficerowie. Komendant pułkownik Hoen po- 
dał zebranym treść doniesienia o zwycięstwie. 
Wiadomość przyjęto burzliwymi okrzykami i 
odśpiewaniem „Hymnu ludowego”. 


tery prasowej 
wczorajszą : 

wśród radości mieszkańców pierwszy większy 
transport Rossyan wziętych do niewoli 
w poszczególnych walkach. Radość jeszcze 
się wzmogła, kiedy w pochodzie spostrzeżono 
kilka karabinów maszynowych. Z wszystkich 


jenny 
mia, non ; 
kazuje cudów wytrzymałości i odwagi. 
szczególne szwadrony przypuszczuły atak do 
rossyjskich 


Lanz“ powiada korespondent, 
się trzy razy W ogień 
poniósł jednak szkód. | 
tek pozostawał w powietrzu 
Iwangorodu dostał się w formalne 


Ks. Biskup $a- 
9 rano w kate- 


radcy górniczemu, Józefowi Bocheńskie- 
mu, a tytuł i charakter starszego radcy gór- 
niczego radcy górniczemu Marcinowi Sz w a- 
bowiezowi. 
Wiedeń, 25 sierpnia. Do Reichspost do- 
noszą z Rzymu: Lekarz zmarłego Papieża 
Marchiafava, opowiedział korespondentów! 
Reichspost, że usilnie proszono Ojca św. 0 to, 
aby swoją wielką powagą interweniował prze- 
ciw wybuchowi wojny. Na to Papież odpo- 
wiedział: „Jedynym wiaden, u którego mögl- 
bym interweniować z nadzieją powodzenia 
z powodu, że zawsze wiernie oddany był 
Stolicy Apostolskiej, jest Cesarz Franciszek 
Józef, Ale właśnie u Mego nie mogę tego 
uczynić, bo wojna, którą prowadzi 
t sprawiedliwa, nieste- 
prawiedliwa*. 


Wojna. 


Kraków, 25 sierpnia. Wezoraj przy- 
huzarów wziętych 


Wiedeń, 25 sierpnia. Akademia Umie- 


Wieden, 25 sierpnia. Z wojennej kwa- 


Wiedeń, 25 sierpnia. Z wojennej kwa- 
donoszą urzędownie pod datą 
Do Lwowa nadszedł wczoraj 


wiadomości wynika zgodnie, że Rossyanie 


przy swym barbarzyńskim znanym sposobie 
prowadzenia wojny zarówno na własnem, jak 
i na obeem 
wsie, 
litości palą i tym sposobem postępowania 
depczą wszelkie umowy międzynarodowe. 


terytoryum wszystko niszczą, 
zabndowania po splondrowaniu bez 


Skutkiem tego plondrowania i palenia, 


z początku, kiedy jeszcze były możliwe czę- 
ściowe ataki nieprzyjacielskie, które zresztą 
wszystkie zostały z brawurą przez nasze spie- 
szące z pomocą wojska odparte, teren gra- 
niczny i jego ludność bardzo cierpiały. 


Odkąd zwycięsko posuwamy się naprzód 


na terenie nieprzyjacielskim rossyjskim, wszel- 
kie spustoszenia spadają na tamtejsze miej- 
seowosei. Ta metoda nie zdoła powstrzymać 
naszego posuwania się naprzód, a tyłko spra- 
wia, że ludność uciśniona nietylko w czysto 
polskich obszarach, lecz wszędzie, wita nas 
jako oswobodzicieli od barbarzyńskiej samo- 


woli. 


Wiedeń, 25 sierpnia. Korespondent wo- 
Neue Fr. Presse pisze: Nie tylko ar- 
takie kawalerya honwedów do- 


Po- 


rowów i szańców i zdobyły je, 
aż powstrzymywać pęd 


tak, że musiano 
wojska. 
O statku powietrznym „Schütte 


że dostał on 
nieprzyjacielski, nie 
Przez 18 godzin sta- 
i w pobliżu 
snopy 
ognia karabinowego. Na południowy wschöd 
od Lublina statek był z dwu stron równo- 
cześnie ostrzeliwany przez piechotę i artyle- 
ryę. 25 pocisków karabinowych  przeszyło 
tylne cele gazowe. Szrapnele rossyjskie chy- 
biały celu. Wszystkie padały daleko na 
prawo od balonu. Odłamek jeden wleciał 
do gondoli, ale nie wyrządził szkody. Powło- 
kę balonu naprawiono podczas jazdy. Ko- 
mendat balonu zebrał wiele ważnych obser- 
wacyj. Zaloga pozostala niezraniona. Okręt 
przyjęto w głównej kwaterze z entuzyazmem. 

Wiedeń, 25 sierpnia. Dzienniki dono- 
szą: Gdy flota francuska spostrzegła krążo- 
wnik „Zenta“, komendant poznał, że już nie 
może cofnąć się z honorem, złożył 


radyo- 
telegraficznie taki raport: „Podejmuję walkę 


"z flotą nieprzyjacielską“. Ta flota nieprzyja- 
cielska, z którą pa bój Be male 
składała się z 16 wielkich pancerników i 12 
mniejszych okrętów. Ów radyogram był osta- 
toig wiadomością dostarezona przez „Zente“. 
Zatonęła ona, uszkodziwszy poprzednio ciężko 
cztery wielkie okręty nieprzyjacielskie. 

Wiedeń, 25 sierpnia Ambasadoro- 
wi japońskiemu na Dworze wiedeń- 
skim, Aimaro Sato, doręczono dziś 
wpołudnie pasporty. Austro-węgier- 
ski ambasador na Dworze japoń- 
skim w Tokio, bar. Miiller został 
odwołany. 

Budapeszt, 25 sierpnia. Bud. Corr. do- 
nosi, że Najj. Pan zarządził, aby w Zamku 
Gódólló urządzono szpital dla rekon- 
walescentów: 40 oficerów i 60 żołnierzy 

Budapeszt, 25. Sierpnia. (W. B. K.) 
W opiece nad członkami rodzin powoła- 
nych, będącymi w potrz: bie, miasto Rjeka 
(Fiume) wspaniale bierze udział. Na czele 
akeyi stoi żona gubernatora, dama krzyża 
gwiaździstego hrabina Stefanowa Wieken- 
burg 1 Stow. kobiet, którego ona jest pre- 
zydentką. Stowarzyszenie to urządziło dnia 
18b.m. „Dzień żołnierzy* zyskując tem 
dochód 2819 kor. (Ofiarowsno też 4 bran- 
zoletki). Dzięki interwencyi Stowarzyszenia 
magistrat postanowił postarać się o to, aby 
potrzebujący przynajmniej raz dziennie otrzy- 
mywali ciepłą strawę. 

Także gotówki złożono 20.400 koron. 
Miejska kuchnia ludowa i dom spozywezy 
dają dziennie 700 osobom bezpłatne obiady. 
Urządza się ochronkę dla dzieci. Tow. że- 
glugi Ungaro-Croata rozdaje na swym okrę- 
cie „Tatra“ codziennie 300 osobom bez- 
płatne obiady. Stow. „Asilo de Carita“ co- 
dziennie żywi 300 dzieci. Stowarzyszenie 
przyjaciół dzieci „Infantia* daje 350 dzie- 
ciom obiady i stara się o zaopatrzenie 160 
niemowląt. Magistrat rozpoczął różne roboty 
publiczne, aby dostarczyć ludziom pracy. 

Berlin, 25 sierpnia. Biuro Woifa do- 
nosi: Sztab generalny ogłasza: 

Z twierdzy Namur 5 fortów 
i miasto znajdują się w naszem 
posiadaniu. Cztery forty są je- 
szcze ostrzeliwane, ich upadek 
zdaje się wkrótce nastąpi. 

Generalny kwatermistre Stein. 

Berlin, 25 sierpnia. Norddeutsehe Allg. 
Zeitung o wspölnej akeyi austro-wegierskiego 
okrętu wojennego „Cesarzowa Elżbieta“ wraz 
z eskadrą niamiecką, że wiadomość ta WSZę- 
dzie w Niemczech wywołała radość i zado- 
wolenie. Fakt ten dowodzi, jak silne węzły 
sojusznicze łączą Austro-Węgry i Niemcy. 

Berlin, 25 sierpnia (Biuro Wolfa). 
Ambasada austro-węgierska do- 
niosła dziś urzędowi spraw zagr.a- 
nieznychofieyalnie,co następuje: 

Z Najwyższego rozkazu 0d- 
chodzi dziś do komendy okrętu 
wojennego „Üesarzowa Elżbieta“ 
w Czingtau, jakotez do ambasady 
austro-węgierskiej w Tokio roz- 
kaz telegraficzny, ażeby okręt 
„Cesarzowa Elżbieta“ walezył 
wspólnie w Uzingtau. 

Karlsruhe, 25 sierpnia (Wolf). Na 
placu zamkowym wczoraj ustawiono 12 dział 
francuskich z wozami amunicyjnymi, 
zdobytych przez wojsko badeńskie. 

l Strassburg, 25 sierpnia (Wolf). Przed 
atacam cesarskım obecnie ustawionych jest 
i zdobytych dział francuskich 
gdyż do zabranych pod Miluzą dział polnych 
PR Jeszcze 5 z walk pod Weiler 

. „Bawarczycy w noe iedzieli n 
Te = zdob li szt i d Ai r ah ŚLE Kii 
AM na razie przechowuje sie w guber- 

Kopenha i i ini 
prame AEC, R AO 
mienia. Jęczmień zakupiony przed 22 u 
może być wyjęty z pod tego zakazu "u 

Sztokholm, 25 sierpnia, Według wia- 
domości, które tu nadeszły, kons a. 


miecki w Abo i jego rodzina zostali 
uwięzieni i odstawieni do Petersburga. Do- 
niesienia o straceniu konsula są fałszywe. 
Haga, 25 sierpnia. Gazeta de Holande 
donosi z Ymuiden pod datą 21 b. m.: Paro- 
wiec holenderski „Nicolaas“, który przybył 
z Leith do Ymuiden, miał na pokładzie 37 
rybaków. Była to załoga 6 łodzi ryba- 
ckich. Z tych łodzi cztery zostały zatopione 
przez angielskie okręty wojenne, a dwa zo- 
stały pojmane. Jakkolwiek rybacy ci są na- 
rodowości holenderskiej, przywieziono ich do 
Inverness, a ztamtąd odstawiono do więzie-. 
nia w Perth. Tam przez 5 dni trzymano ich 
w więzieniu, źle się z nimi obchodzono i ży- 
wiono ich niedostatecznie. Następnie tych 
37 rybaków zawieziono do Edynburga, gdzie 
ich znowu 8 dni trzymano w więzieniu. 
Uwolnienie zawdzięczają jedynie energicznej 
interwencyi kapitana okrętu „Nicolaas“. 


Odpowiedzialny redaktor: 
ADAM KRECHOWIECKI. 
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Dr. Teodora BOAOSIEWIGZA 


znajduje się obecnie 


przy ul. 3-go Maja l. 12 


„Renesance''. 


FERANCENSBED. 


Dr. 5 


bk. asystent kliniki ekiturgieznaj i pałożn. ginukal. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w krakowie ordpnują, 
jak lat ubiegłych. 


„Pulace-Hotei*, wejście od BisrcnerSirasse. 


CENNIK 
ZBY HANDLOWE) | PRZEMYSŁOWEJ, | 


Lwów, dnia 26 lipca 1914. 
Waluta kororiowa 
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okołowskiego 


z ul. Jagiellońskiej 8 


przeniesione 


zostały na ul. 


Trzeciego Maja 
_ Jo Ə. 


u ne A. PWK | 


PRENUMERATĘ 


ne wszystkie czasopisma. 
i dzienniki 


krajowe i zagraniczne 


| 
przyjmuje | 

Biuro dzienników | 
SOROLOWSRIEGO | 
LWÓW | 

3-ego MAJA L 5. | 
waere | 


Kurs gleldy ee. 
dnia 25 lipea 1914, 


A. Sgólwy disg państwa: płacy żądają 
Jsdnolity diug ponowa w benkmot, ; 
maj-listopad N 18:60 46:80 
atyczen- lipiec . m a e a  UEIGU ee) 
Jadnclits dług pahzt twa w srebrze 
luty-sierpień . m 850 82: 
&wissieä-paldzierz ik. . 8329 8740 
a zr. 1860 po 500 zł, w. à. 4 pre. 1680--- 1720: — 
w „ ldbóówo L0H zł, 4 pre . . 418:- AT- 
5 1364 po 100 zł. 670:— 690°. 
s 1864 no 60 zł. . + 320—  380'-- 


B., Dług państwa (wszystkich w Kadzin państwa 
reprezentowznych krajów karoxarch). 


Anutr, ranta młota wolna od podatku 


za 100 z. 4 pr a 1850 95:70 
Austr. renta w ai. kor. wolna ód 
podatku A pr. +» ku deb WAM 
©. obiigacyć kolejowa. 
Kol, Aroyks. Albresata za 100 zè. å pr 8445 8545 
. Cesarz. illżbiety w złocia wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr, 10240 10340 
Kol. Cesarza Ersasiszska Jozeta za 
100 zł. O pI. ie tOu 10630 
tol, Karois ltdwika po "206 sł. mk, 
(ostemel. akoya). . . + „ BEIO 8510 
Kol. Aisyka. Rudolfa w wal koros. 
zulne ot podalsu 4 pr. . . . . 8325 8435 
Koi, Cas. ilżkiety z» 200 sł. mk. 
ŚP, ni (ostemu:. Bacym) , . . . 426— 431— 
Qhsigacye Zdj 1. walą (kolejowej. 
Kol. Arc, SC er a BOR zł. 5 pr. 10050 
w złocie za ROR za. „1 M5— ee 
Kol. ezezłasj zamek, wa 800, 1000 i 
5u06 zł. 4 pr. . o 84:80 85:80 
Koj. czegniej Binisn. Z r. 1846 aa 
Ach Kor. £ Ei 82:75 8375 
Kal bakowinekis: lakslnej ra 406 
kor. $ pr.. 52130. LERS 
ia ółnocaej ces. JE srdynands am 
z. 1855, Kp a 91:25 9225 
Koi „enge mei en Kordynanda em. 
1867, 4 BACA O 9550 
koi „o Rede der. Warżycanda em. 
ISA". . . „ . . ADO IMHO 
Roi. gó; poimi «w. Werdynanda em. 
wm un HR  (G4EDU 
Koi, połnoczaj ons. Wsrdynsnds aii 
z LEVI, & w... ena. POS OEG 


Kul. północnaj ua. Wardyowkóh sie, 

z r. 1898 $ pe 1 + « „ . 8%50 88:50 
Kol. późnoczoj eoi, mu tm. 

x r. 1363, å prod a 8710 8619 
kol. Kalle, $ larole Lndwika & pre. 8325 8425 


w 


Licytacye. 


L. cz. E. 73/13 (41) (2219 1—3) 
Edykt iicytacyjny. 

W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
wzajemnych zaliczek ji o-zczędności w No- 
wym Sączu wierzyci:lowi popierającemu, za- 
stąpioneinu przez sdwukatu dr B. Silberman- 
na prze:iw niewi.domym z imejsca pobytu 
Józefowi i Aniel: Krawczyńsk m, zastąpionym 
przez kuratora adwoketa dr. Borowczyka o 
18.200 kor. i 1930 kor. zpn.. gdy Bronisław 
Marek, Stanisław Rosiek, Fr.n:isska Rapa- 
ezowa i Jan Kurowski jako nabywcy livyta- 
cyjni dóbr tabularuych svedlee Iwh. 790 ob- 
jętych, oraz Józef Steinhof jako nabywca 
licytacyjny połowy resluości Inh 396 ks. gr. 
gminy kat. Siedlce nie dopeł:ilt warunków 
licytucyjnych mimo, Ze uchwała przy! ycia 
targu jest p ‚womoeng i nie na cenę kupna 
nabytych przez siebie realności nie złożyli, 


dozwale się na wniosek wierzyciela Towa- | L. cz. E. VIII. 1590/14 (9) 
zaliczek 1 oszczędności | 
Sączu relicytacyi dóbr tabular. | orsz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 


rzystwa wzajemnych 
w Nozym 
Siedlce iwh. 790 ks. dóbr tb. przy». k 
sądzie obwodowym w Noaym Są'zu prowa- 
dzo.ej ns koszt i niebezpieez ństwo Broni- 
sława Marka. Stanisława Roska, Hrane'szki 
Rapaczowej i Jana Kurowskiego, — craz po- 
łowy cealności wn. 596 ks. gr. gminy kat, 
Siedlce objętej, na koszt i nieb:zpieczenstwo 
Józefa Steinhofa i do przeprowadzenia tej 
relicytacyi wyznacza się vermin na dzień 7 


ME» 1914 o godzinie 10 przed po- 
łuduiem, w biurze Nr. 105 p. II. 

Relicytucya przeprowadzoną będzie na 
waruakach lieytacyjnych zatwierdzony h tut. 
sąd uchwałą z dnia 6-go gradnia 1913 E. 
73/53 (11). 

Relicytacya odpadnie, jeżeli opieszalı 
uabywcy złożą w sądzie w dniach 8 po do- 
ręczeniu t j uchwały w myśl warunków li- 
eyta@sjoych cenę kupna z odsetkami. 

Z chwilą praaomocnoświ tej uchwały 
traci moe pra ną licytacya pierwsza. 

Kosz'a wniosku, które Towarzystzo 
wzajemnych zaliczek i oszczęiności w No- 
wym Sączu. Bronisław Marek, Stanisłuw Ro 
siek, Franciszka Rapaczowa, Jan Kurowski i 
Józet Steinhof mają solidareie zapłacić w 


dniach 14 pod egzekuryg oznacza mę na 
kwotę 68 kur. 
C. k. Sąt powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, doia 27 lipca 1914 
(2213) 


‚Edykt lieytaeyjuy 


Na wniosek strony egzekwując.j Towa- 
rzystwa zaliczkowego i kredytowego w Rze- 
szowie, odbędzie się dnia 25 wrześ ua 1914 
o godz 9 prz-d południem w biurze Nr. 41 
p-r'er, na zasadzie obeen'e zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności: 

a) Iwh. 36 ks.gr. Ruska wieć, e.ła re- 
alnośś obejmująca kamienicę piętrorą o vb- 
szarze 212 m?, 


=" waluta, żądają 
| Kol. lwowsko-ezern. PA a roku 
1894 & pr.. „ 8425 8525 
Kol, Arcysa. Rudoża (Salzkemme:- 
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ho w wów lk BOJJEŚGROE 87-  20:— 
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ade z „ Anz wash | 8725 825 
ba uć 4 wr, starat? , B=  95— 
Dar: p De i 5750 88-50 
Banku krej, dla C 
4 ja Pr. Sul. ABE 8w45 9025| 
Banfu krajeregt 
fg - . . 8AE 8925 
Ranku ku. obl. kob, aa like alle 


er 


plac 


102:50 143501 


B, Blug państwa (irajów korony węgierskiej). 


gui)*63 400 M, 4 pr. soe e o 


Way, złota renta % PH. , „A =. —— 
s + S wal, kon 4 pr. 91: 94-20 | . 
ent sk prew. za 60 ay, (200 kor.) 502: 50 51250, ios 

„ 50 mł. (190 kor.) 250—— 258 — | 
obi. pr. regal, Gier è pre. RÓD BET— i 
*. boliyscze jadonajn="yjue. 
Wagior zs 10G sd, å gre. 8110 82:10 
Kroacyi I Slawonii |, „a - T 
F. lasce prbliegne pożyczki, 

Bois reg. Dunaju z r. 1878 loz Spr, 10b— — Z] 

Por, raj, Butowiny z r. 1863 | 
aa 200 kor. á Pre von . B~— 80y 

Gal. poż, kr. z roku 1523 4 pre. . 7940 8040 

Gal, obi, prop., 2 roku 1889 3 pre. 9910 10010 

Pożyczka miasta Lwowa « v A868 
GR a WO o . wo EU, 25 

Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 9%— 100-. 

Tarsehis obi. prew. koi. za 400 fr. 20025 20325 


3. Listy ssatawso. Oblig, aipot, i isty dłnżne 
za 100 zd, num. 


He Abiiyacge k pramem piar wiasńjisi s 


za 200 sł. sw, | 
kola! Lwów Grora,farsy r 1854 
N m5 ; À 15:85 7685 
Koże Law$u -l) mann a X, REN ar 
ŚU9 mir, + pih | ; 8160 8260 | 
Wer, gal, kol sm. 1370 mA ad zt: 
5 psn, = 20000 i et ee 
Tow. žagi, par. po bunaju za 486 
i 10 „GDG m. % Pr Zr 1833 106:—: 107:— 
(Row, Zsglugi parow. po Dunaju am. | 
zz. 1885 4 pre , © 104— 105— T 


b) lah. 410 ks. gr. Ruska wieś, cała | 
reslność stanowiąca podwórze, 

Wartość szacunkowa realności: 

sd a) 16022 kor., 

ad b) 500 kor. 

Najniższa oferta wynosi ad a) ib) 8291 
koron. 

Do realności lwh. 410 ks gr. Ruska 
«ieś należą nastepujące przynależności: par- 
kan z desek, oszacowane na 20 kor. 


Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C k. Są? obwodowy w Rzeszowie jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie t-rminu 
licytacyjnego. 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
eierżycieli, których pretensye powstały z 
tytułu udzielenia kredytu lub opaite są na 
zapisie keucyjnym, wre-zcie organów puhli- 
cznych wymierzających podatki i daniny pu- 
bliezue obwiesz za się n'niojszym edyktem 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomosci dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciag katastralny, protokół oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tur. w oddz. kanc. Nr. 27. 


Takie prawa, webec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalag, należy zgło- 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo ‘do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podaoszone. 
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HOTEL AUSRIA: Pp.: K. bar. Lewar- 
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To Eo” skle, ktö;ych jakie prasa lub 
ciężary ua powyższych  nieruchomtś sach 
bądż obecnie już istnieję, bądź w toku po- 
stępowan a lurytacyjnego powstaną, zawia- 
damisne będą o dxlszych wydarzen::.ch tego 
postępo*ania jedynie przez przybicie na ta. 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sy tu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
mug sądowi peinomonka do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział VIII, 

Rzeszów, dnia 2 lipca 1914. 


L ez, E. 463 14 (6) 
Kdykt leyis scyjny. 

Dnis l-go września 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
17. beytacya następujących real: ości: lwh. 
1151 ks gr. Ohodorów, 1/4 część realność! 
skł,dającej się z pb. lx. 532 i pgr. Ir. 818 
ı 816, 

Wartość szacunkowa 1001 kor. 50 h. 

Najniższa oferia 667 kor. 66 hal. 

Do realnı ści lwh. 1151 ks. gr. Cho- 
derów należą nsstypujące przynależneści: 12 
sztuk drzew owocowych, 1 kr ak róży, 1 
tuja it. d., oszacowane na 280 kor., 2 czego 
1/4 część wynosi 70 kor. 

Poniżej najniższej oferty Sprzed.ż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, »ddział II. 

Chodorów, 14 lipea !* 


L. cz. E. 1215/14 (7) 
Edykt lieytacyjny. 


Dnia 18 sierpnia 1914 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 17, odbędzie się 
licytacya następujących realności: lwh. 593 
ks. gr. Strzeliska stare, 1/4 część realności 
wiejskiej. składająca się z pgr. lk. 2281/16, 


2371/62. 
Wartość szacunkowa 850 kor. 
Najniższa oferta 566 kor. 66 h. 


Poniżej tych najniższych ofert sprze- 


daż nie przyjdzie do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chodorów, dnia 1 lipca 1914. 


L. cz. E. 1254/18 (26) 
Edykt licytacyjny 


oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Sa- 

Leibowicza w Radomys'u wielkim, 
odbędzie się dnia 27 sierpnia 1914 o godzi- 
nie 9 przed południem w biurze Nr. 10, na 


muela 


zasadzie już zalwierdzonyeh warunków licy- 


tacya następujących realności: lwh, 87 ks, 


Zassów, 

a) budynki, 

b) grunta. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 700 kor., 

ad b) 2206 kor, 

Najniższa oferta ad a) i b) 1821 kor. 
16 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 27 maja 1914. 


L. cz. E. 2738/13 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 1 września 1914 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. V., odbędzie się li- 
Cytacya następujących realności lwh, 821 
ks. gr. Przemyślany, całej. 

Wartość szacunkowa wynosi 16.500 kor. 

Najniższa oferta 8250 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 22 lipca 1914. 


L. cz. E 3158/14 (2248) 


Edykt licytacyjny. » 

Dnia 4go września 1914 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 5, odbędzie się licytacya realności 
obj. lwh. 31 gm. Starzawa wraz z przyn«le- 
żnościam skład-jącem: się z prasy do wyci- 
skania oleju, 18 szczepów jabłoni i grusz, 
młynka do mielenia siemiesia i Inu, pieca 
do smażenia oleju i 149 m. płotu. 

Nieruchomość ta wystawiona na licj- 
tacyę, jest oceniona na kwotę 8306 kor. 
69 h, 

przynależność na 677 kor. 

Najniższa cena wynosi 5587 kor. 78 
bal.: 

przynależności 491 kor. 32 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. h 
C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 19 lipca 1914. 


L. ez. E. 1204/14 (6) (2251; 
Edykt licytacyjny. f 

Dnia 1-g0 września 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze nr. 
17, lieytaeya następujących realności lwh. 
511 ks. gr. Chodorów, 1,5 część realności 
składającej się z pb. 204/2 i pgr. lk. 282. 

Wartość szacunk:wa 288 kor. 32 h. 

Najniższa oferta 218 kor. 64 h. 

Do realności lwh. 511 ks. gr. Chodo- 
rów należą następujące przynalezuosei: 1250 
m. parkanu, 2 akacye, oszacowane 1/5 część 
na 32 hb, 

Poniżej nzjniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Chodoröw, dnia 13 lipea 1914, 


L cz. E. 1918/14 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 8 października 1914 o godz. 8 
przed połuduiem odbędzie się publiczna licy- 
tacya realności lwh. 2021 gm. Olesza. 
Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 1130 kor. 
Najniższa oferta 753 kor. 34 h. 
Warunki lieytacyjne oraz inne doku- 
menta przejrzeć można w tut. sądzie, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumasz, dnia 8 lipea 1914. 


(2245) 


L. cz. E. VIII. 3679/12 (12) 
Kdykt lieytaeyjny 
oraz wezwanie do zgłoszema wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Teo- 
fila Gartenberga w Drohobyczu, odbędzie się 
dnia 7 października 1914 vo godz. 10 przed 
południem w turze Nr. 79, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya następują- 


(2208) 


(2250) 


(2256) 


(2262) 


cych realności lwh. 459 ks. gr. Truskawiec, 
połowa realności składającej się z pbud. Ik. 
f 


295/2 i starego domu. 
Wartość szacunkowa 761 kor. 
Najniższa oferta 507 kor. 40 h. 


nastąpi. 


„ _ Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 


ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 

t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 

przejrzeć podczas godzin urzędowych W 83 

dzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. kane. 
88, 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyjnyın, Inaczej roszczenia to- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 
to do nabywcy w dobrej wierze. | 

Te osoby, dla których „jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stepowania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
misne będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowama jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymien onego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocni:a do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Drohobycz, 24 lipca 1914. 


m 


L. cz. E. 1689/14 (5) (2241) 


Edykt licytacyjny i 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
zaliczkowej w Sassowie, odbędzie się dnia 14 
peździernika 1914 0 godz. 10 przed połu- 
dniem, w biurze Nr. 10, na zasadzie zatwier- 
dzunych warunków lieytscya następujących 
x 
e aś 770 ks. gr. Kołtów, pastwisko, 
b) lwh. 919 ks. gr. Kołtów, pole orne. 
Wartość szacunkowa : 
ad a) 160 kor., 
sd b) 600 kor. 
Najniższa oferta : 
ad a) 106 kor. 66 h., 
ad b 383 kor. 82 h. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnia 3 lipca 1914. 


L. cz. E 897/14 (6) (2246) 
Edykt licytaeyjny. 

Dnia 29 października 1914 o godzinie 
8 przed południem odbędzie się publiczna 
licytacya realności : 

I. Inh. 2146, 
2 połowy Iwh 2095 gm. Olesza, 
8. lwh. 2761 gm. Olesza, 
4. lwh, 2868 om, Olesza, 
51wh. 712, 
6. Iwh. 
7. lwh. 
8. lwh. 
8. Inh, 409, 
10 Iwh. 1106, 
11. połowy lwh. 994 gm. Jezierzany. 
Wartość szacunkowa wynosi: 
ad 1. lwh. 2146 — 800 kor., 
ad 2. połowy lwh. 2095 — 250 kor., 
ad 3. lwh. 2761 — 800 kor., 
ad 4 lwh. 2868 — 700 kor., 
ad 5. Iwh. 712 — 1400 kor., 


ad 6, lwh, 948 — 700 kor., 
ad 7. lwh, 1292 — 400 kor., 
zd 8 lwh. 138 — 700 kor, 
ad 9. lwh, 409 — 2740 kor., 


ad 10. Iwh. 1106 — 750 kor, = 

ad 11. połowy lwh. 994 — 2365 kor. 

Najniższa oferia wynosi: 

ad 1. odūośnis do lwh. 2146 — 200 
koron, 

ad 2. odnośnie do połowy lwh. 2095 — 
167 kor., 

ad 3. odnośnie do lwh. 2761 — 504 


koron, 

ad 4. odnośnie do lwh. 2868 — 468 
koron, 

ad 5. odnośnie do lwh. 712 — 934 
koron, 

ad 6. odnośnie do lwh 948 — 468 
koron, 

ad 7. odnośnie do lwh. 1292 — 267 
koron, 

ad 8. odnośnie do lwh. 138 — 467 
koron, 

ad 9. odnośnie do lwh. 409 — 1838 
koron, 

ad 10. odnośnie do lwh. 1106 — 500 


koron, + 
ad dl. odnośni j u 

1578 koron. niedo połowy lwh 994 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 

szym, | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 


Tłumacz, dnia 12 lipca 1914. 


„Gareta Lwowska“ Nr. 193 z dnia 26 sierpnia 1914, 


¿L cz. S. 1, 2, 3/10 (199) 
i W konkursie firmy M. Birnbaum i syn 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie , oraz obu jawnych spólników tejże Michała 

Birnbauma i Józefa Birnbauma we Lwowie 
wystąpił pam zarządca masy z wnioskiem, 
ażeby cgół wierzycieli rozstrzygnął w jaki 
sposób mają być zrealizowane wierzytelności 


bach hat mit bem Erienn 


Upadłości. 


masy. 


Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku, a dalej celem uporządkowania i likwi- 
dacyi dodatkowo zgłoszonych wierzytelności 
które zostaną 
zgłoszone do dnia 10 września b. r. — wy- 
znecza się audyencya na dzień 14 września 
b. r. o godzinie 10 przed południem w ce. k, 


oraz takich  wierzytelaości, 


sądzie tutejszym w biurze Nr. 19. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Jiwów, dnia 27 lipca 1914. 


L. 2573 (2217 1—2) 
Konkurs. 

Gmina miasta Kolbuszowej rozpisuje 
konkurs na posadę łekarza miejskiego z płacą 
miesięczną 200 kor. 

Posada zostanie nadaną tymczasowo na 
czas powołania lekarza miejskiego do wojny. 

Lekarz obowiązany będzie wykonywać 
obowiązki przepisane ustawą z dnia 2 lutego 
1891 Dz. u. kr. Nr. 17 i z dnis 5 pazdzier- 
nika 1906 Dz. u. kr. Nr. 148, tudzież in- 
strukcyą wydaną do tych ustaw (Dz. u. kr. 
Nr. 83 891). 


Kandydaci winni wnosić podania do 


Zwierzehności gminy, zaopatrzone d kumen- 
tami — do dnia 5 września 1914. 
Kolbuszowa, 20 sierpnia 1914. 
Burmistrz : 
Skowroński. 


Wyroki prasowe. 


BI 100 | (10355) 
Ga Namen Seiner Majeftät d8 Raijers! 
Das t f. Landesgeriht Wien alg Pref- 
gericht hat mit dem Grtenntnijje vom 28 April 
1914, Br. LXI 168 13, die Weiterperbreitung 


der Diudfdhnijt: „Les emotions de Suzette 


par Lionel C. G. Lebaucher, libraire editeur, 
Montreal (Canada) nach § 516 Gt. ©. ver- 


boten, 
Wien, am 28 April 1914. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Kaijers : 
Dag t. t. Landesgericht Wien als Prep" 
arricht bat mit bem Erfenntniffe vom 28 April 
1914 Wr. LXI. 165,14, bie Weiterysrbreiturg 
ber Drudjchrift: „Les enroleuses par Les Nis- 
mois“ (oane Angabe des Dcuders) nad) $ 516 
St. © verboten. 
Wien, am 28 April 1914. 


Gm Namen Seiner Majeftät dis Kaifas! 

Dag l t Landesgericht Wien als Brek 

gericht hat mit dem ©rfenntnig vom 28 April 

1914, Wr. LXI 166 14, Die Weiterverbreitung 

der Drudfgrift: „Histoire d'un godaiche, 

traduit pour la premiere fois de Vanglais. 

Londres 1886* nad $ 516 St ©. verbaten. 
Wien, am 28 April 1914. 


Gm Namen Seiner Majeftät beg Kaiferë ! 
Das f. £ Landesgericht Wien als Pref- 
gericht hat mit dem Erfenntmi3 vom 28 Apri' 
1914, Br. LXI 178/14, die Weiterverbreitung 
br Hummer 1 der periodifchen Drudjdyrift: 
„Startenichijj Ar. 1914“ (ohne Datum) nad $ 


63 St. ©. verboten. 
Wien, am 28 April 1914. 


n Namen Seiner Majeftät des Kaifers! 

i Dag t E Sandedgeriht Wien als Prep- 
geriht hat mit Erfenntnig vom ‚28 April 
1914, Br. XXXV. 159,14, bie Zejtezorebre 
bec Drudjdrift: „Un ete ela campagne. or- 
respondance de deux jeunes Parisiennes, T- 
cueillie par un auteur a la mooe. Reimpres- 
sion textuelle de l’edition originale. Bru- 
zelles 1868“ nad) $ 516 St. ©. verboten. 
Wien, am 28 April 1914. 


ten Seiner Majrftät des Raifers! 

Rz f Sandesgericht Wien als ae 
gericht hat mit dem Exfenntnifje vom 28 a 
1914, Br. LXI. 158/14, bie Hae a 
ber Druzicrift: „Histoire mervei un e 
edifiante de Codmiehe, a Rome 1776“ nad) 


516 St. © verboten. 
i Wien, am 28 April 1914. 


— 


ala prepgericht in Lai- 


Dag t. E Landes: 


(2138) 


tnijje vom 29 April 


‚1914, Pr. 30/14, bie Weiterverbreitu 

Nummer 95 der Beitichrift: „Slovenski a 
vom 28 April 1914 wegen de: mit „O necu- 
venem dogodku“ beginnenden und mit „Slo- 
vanci* endenden Noi nach $ 300 unb 305 


| St ©. jowie gemäß Artikel IV. des Gefeheg 


vom 17 Dezember 1862, R. Œ. Bi. 
1863, verboten. 


Nr 


8 ex 


Dag EL. Kreis als Wreßgerict i hing 
hat mit dem Erfenntniffe e de N 
$r 814, die MWeiterperbreitung der Nummer 
5—6 der außländifchen Beitfchrift: „Utopia“ 
ddo. Mailand, 15 30 März 1914, nad § 65a 
und 305 St. ©. verboten. 


Das t. f. Rreg- als Preßgericht in Trient 
fat mit dem Exfenntniffe vom 28 April 1914 
Pr. 9,14, die Weiterverbreitung des Flugblate 
te3: „Agli Elettori della V curia“ im Ber» 
lage be8 „Comitato elettorale socialista“ in 
der Stelle bon „sulla nostra fiammeggia“ big 
„Cittadini operai“ nad $ 305 Gt. ©. bet: 
boten. 


Das I. f. Lanbes= als Breggeridt in Pr 

hat mit bem Erfenntniffe ei z Ga. 1919 
Pr. I. 149 14, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 12 (richtig 1—2) der Beitfchrift: „Zadru- 
ha (Majove cislo)“, Jahrgang VI., wegen des 
A tifelć : „n Revoluce“ unb Stelle von „Vsak 
prijde“ bis „potka ji zmar!“ des Gebichteć : 
„Joz. Mares: Zbroiovka“ nah $ 305 St. ©. 
verboten. 


Das t. l. Landes- als Breßgericht in Bro 
hat mit dem Erfenntniffe vom 28 ci DiS 
‘Pr. I 150 14, bie Weiterverbreitung der Run- 
mer 8 der Beitichrift: „Kostnicke jiskry“ vom 
24 April 1914 wegen der Stele von „Jsou 
to vlastne“ biś „eirkev porouci* deg Artikel: : 
„Vsecko za pravdu miti“; deg Arikeld: „Ne- 
ni v tom vanitrni souvislost“ nach $ 64, 302 
und 303 St. ©. verboten. 


Das E f. Landes: alg Preßgericht in Prag 
hat mit dem Exfenntniffe vom 28 April 1914, 
Br. I 15114, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 3 Der Beitidhrift : „V boj za volnost!“ 
pom 25 April 1914 wegen der Stellen bon 
„trotoze Jsi sigualem* big „Ty Prvni maji!“ 
deg Artifel8: „Maji!*; von „eos nedal sam“ 
bie „zlato kladou“ big Grbichteg: „Vzpoura 
haviru*; von „Za nedlouho, za par“ big „a 
jine genialni vecicky“ deg Miitel: „Milita- 
rismus“ nad) $ 300 nnd 305 St. ©. fowie 
gemäß Artikel LV. ba Gejeges vom 17 Dezen- 
ber 1862, R. G BI Nr 8ex 1868, verboten. 


. Das. f Rreis> als Preßgericht in Ró: 
niggrig bat mit dem Erfenntnifje vom 28 April 
1914, Pr. IV 18/14, die Weiterverbreitung Der 
nicytperiodifchen, im Berlage bdeg Sefretariata 
der fozialdemotratijchen Wartei in Königgräß 
erfchienenen und bei Sarojlanr Oma in König- 
gróg gebrudten Drudicrift (Slugigrift): „Del- 
nici a delnice!* wegen der Stelle von „Peta- 
dvacet let proklamujete“ big „protilidove po- 
litiky* nah $ 300 St. ©. und MXrtifel IV. 
des Gefehe vom 17 Dezember 1862, N. 6. 
BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das £ T Kreise al8 Prekgerihi in Rü- 
niggräß hat mit bem Grfenutnijie vom 28 April 
1914, Br IV. 19,14, bie Weltererbreitung 
der nichtperiobijchen, im Berlage 0:8 Bezirtawoll= 
guggau: jdhufje der nationalijtijchen artei in 
Königgräg gedrudten Drudjchrift (Plakat) über 
bie am 3 Mui 1914 in Königgräß ftattfinden- 
de Öffentliche Volksverfamulung mit bem Pro- 
gramme Obnoveni a zdemokratisovani usta- 
vnosti v kralovstvi Ceskem“ wegen ber Stellen 
von „Prijdte a protestujte“ bis „bidy a hia- 
du“ und von „Jen snem ze naseho kralovstvi“ 
nah $ 300 Gt. ©. verboten. 


30 101 (10356) 
dm Namen Seiner Majeftät des Kaıfers ! 
Das f. t. Landesgericht Wien alë Prek- 
gericht Bat mit bem Ertenntniffe vom 30 April 
1914, Wr. XXXV 175/14/8, auf Antrag br 
f £ Gtaatzanmaltjdjajt erfaunt, bag der Ins 
halt der im Berlage bom M Cmervol, Min, 
XVIII., erfdjienenen, bei Schneider und Quy, 
© m. b. H, Wian, V., uebrudten Poftfarten 
mit Gebidt, beginnend „Ub’ immer Treu nnd 
Replichkeit“ und endigend mit „freut fich Erant“ 
jowie bag dazugehörige Bild dad Vergehen uad 
nah $ 308 St. ©. begründe und r3 wird 
naj $ 498 St B ©. ba Verbot der 
Weiterverbreitung diefer Drudfchrift ausgejpro= 
den bie von der f. f Staatganwaltfchaft ver- 
fügte Bejchlagnahme nah $ 489 St. P O be- 
ftätigt und nah $ 87 Pr. ©. auf bie Ber- 
nichtung der faifierten Exremplare erfaynt 


Wien, am 30 April 1914. 


Das f. E Landes- als Preggeridt in Graz 


gat mit dem Grfeuntnijje vom 29 April 1914, 


II. 11,14, die Weiterverbreitung der im 
Argus-Berlage Dresden-W., Elifenftraße 28, 
erfchicnenen Drudjchrut: „Aufruf Neu-Schu- 
Bewegung“ nah $ 122 d und 303 Gt. Œ, 
verboten. 


Das E E Landes ald Preßgericht in 
Eraz bat mit dem Erfenutmfje vom 29 April 
1914, r. II 10/14, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 15 der Zeitihrifi: razet Wochen 
blatt“ vom 26 April 1914 wegen der im zwele 
ten Abjag auf Seite 1, Spalte 2, abgebrudten 
Etele von „Weihe Vorausfiht“ Lig „ausita: 
gen werde” nah $ 64 St G verboten. 


Br 


Das t. t. Landes- ala Preßgericht in Trieft 
hat mit dem Grfenntnijje vom 29 April 1914, 
Pr. 7214, die Weiterverbreitung ber Nummer 


8 


Mei 1914, 7. Jahrgang, und zwar: I. das 


‚Bild auf Sete 1 famt dem darunter befindli- 
; heu Tert von 


„Die vielföpfige" big „Oefe 
fchaft fen“ ; I. bie Stelle im Artikel: „Danis 
feft der franzöfiihen Konfoderation der Arbeit 
zum erften Mai” von „Um ben fapitaliftifchen 
wiiberjtanb* bis „itet3 erreichen zu können“ 
(Seite 2, Spalte 1); III. de Stelle im giei- 
hen Artikel von „oer Antimilitarismus der 
Arbeiter” big „als in der Vergangenheit“ 
(Seite 3, Epalte 1); IV. die Stelle im Arti» 
fel; „Serie Tribüne“ von „Befämpfe ich dir 
Kirche” Eis „dr Mehrhit Herz und Gehirn" 
(Seite 5, Spalte 1 und 2): ad I das Wer- 
brechin nah $ 65 a St G, ad IL mb III. 
da3 Vergehen nah $ 305 St. ©. und ad IV. 
bas Bergehen nad) $ 303 St ©. begründet 
und e3 wird nadh $ 493 Gt BO bać Bes 
bot der Weiterverbreitung diefer Drudichrift aug: 
gelprochen, Die von der f t. Staatśanwaltjchaft 
verfügte Bejdhlagnagme nadh $ 489 Gr 4 O. 


110 der in Turin erfcheinenden Zeitfdhrift: „La | biftätigt und nah $ 37 Br. $ auf die Were 
Stampa“ vom 21 —22 Wprit 1914 nad $ nidtuną der faifierten Exemplare erfaunt. 


65 a St. G verboten. 


Das f. f. Landes» alâ Brefgericht in Trieft 
Bat mit dem Erfenntnijje vom 29 April 1914, 
Pr. 76/14, bie Weiterverbreitung der Nummer 
109 der in Benedig erfcheinenden HZeitchrift: 
„Il Giornale di Venezia — Gazz tta di Ve- 
nezia* vom 21 Apal 1914 uah $ 65 a 
St. © verboten 


Das £. l. Landes- als Preggerich in Trieft 
gat mit dem Erfenntniffe vom 29 April 1914, 
Pr. 7514, die Weiterverbreitung der Nummer 
17252 der in Mailand erjcheinenden Breit- 
fdrift; „II Secolo“ (Morgenausgabe, vom 19 
April 1914 nah $ 65 a St ©. verboten. 


Das T. f. Landes- al8 Preggeriht in 
Trieft Bat mit dem Grfenninijje vom 29 April 
1914, Pr. 74/14, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 17.255 der in Mailand erjcheinenben 
Beitfchrift: „I! Seeolo“ ıMorgenaudgabe) vom 
22 April 1914 nah $ 65 a Gt. ©. verboten. 


Das f. f. Landes- als Prekgeriht in 
Trieft hat mit drm Ertenntnijje vom 29 April 
1914, Br. 78/14, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 108 der in Mailand erjcheinenben 
Beitjhrift, „Corriere della Sera“ (Morgen- 
ausgabe) vom 19 April 1914 nah $ 65 a 
St 6. verboten 


Das f. f. Landes- alg Preßgericht in Trieft 
hat mit dem Erfenntniffe vom 29 April 1914 
Pr IX 71,14, Die Weiterverbreitung der Num- 
mer 29 ber Beitfchrift: „La Coda del Diavolo 
di Trieste“ vom 25 April 1914 wegen der 
Stelle von „Quel cbe accadde in“ big „il lo- 
ro can“ beg Artifeld (MBuefie): „La dama di 
San Bernardo...“ nad) $ 516 Gt. ©. verboten 


Da8 t. l. Rreiz- ala Preßgericht in Vilen 
Bat mit bem Grfenntnifje vom 29 April 1914, 
Pr. 1414, bie Weiterverbreitung des Heftes 11 
der nichtperiobijchen, im Verlage des Cyrill 
Höfhl in lattan erjcheinenden, bei Ortofar 
GĆermaf in Slattau gedrudtn  Drudjchrift: 
„Zivotni moudrost“ wegen der Stellen von 
„Nauka krestauska“ big „nijak nesouvisi“ 
und von „Samozrejme n-uznavame“ bis „ti- 
hoto sveta!“ nah $ 303 St. 9. verboten. 


Das LE. Rreiz- al Preßgeriht in Rif É 
dat mit dem Krfeuntnuffe vom 29 April 191% 
Wr. 10,14, die Weiterverbreizung der * ummer 
9 der Zeitichrift: „Vesna“ vom 1 Dia 1914 
wenen der Stellen von „Hus z plamenu“ bi$ 
„panstvi nad dusem* und non „Hus bojo- 
val“ biś „ve stredoveku?!“ des Xrtifele: 
„Vsem...“ nah $ 122 b St. ©. verboten. 


Das f, E. Landes- als Preßgericht in Cler- 
nowig bat mit bem Exrfenntuiffe vom 28 April 
1914, Br. I 25/14, die Weıterverbreitung der 
Nummer 9 der Beitfchnift: „Narodnaja Wolia“ 
vom 24 Aprl 1914 wegen der Stellen von 
„To prawytelstwo“ big „mnohoczyslennych 
bukowynstkych specialnostyj*, bon „Ozioby 
awstrijskiji“ big „syeh bukowynskych spe- 
cialnostyj*, von „Nto ne miszajei* big „we- 
lyke znaczenje* und bon „Powedenie scho“ 
bi? „sylnych mira sehe“ nad $ 65 a und 
300 St. & und Artikel IV. beż (Sejeges vom 
17 Dezember 1862, R. 6 BL Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


gi. 102 (10857) 
Jm Namen Seiner Majeftät bes Kaifers! 

Das f. E Yanbeögericht Wien alś Prek- 
gericht hat mit dem Erfenntnijfe vom 30 April 
1914, Br. XXXV 176/14/3, auf Antrag der 
L E Staat3anmwaltfchaft erkannt, dak der Inhalt 
ber Nummer 8 der periodiihen Drudjcrift: 
nWohlitand für Ale” vom 29 April bis 18 


Wier, am 30 April 1914. 


Dag f. f. Zanbeż= als Pregyericht in Salz: 
burg mit bem Grfenntnifje vom 30 April 1914, 
Pr VII 1814, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 97 der gritjójnfi: „Salzburger Wacht“ 
vom 1 Mai 1914 wegen der in Form von 
Antündigungen auf Seite 35 in Spalte 1 und 
3 einander grgrmüberftehenden Stellen von 
„orang“ big „Krag 1910" und von „Seine“ 
bis „Dftober 1918* nach $ 63 St. ©. ver: 
boten. 


Das f. t. Kreis- alg Wreßgericht in Ro- 
vigno hat mit dem Erfenntnijje vom 28 April 
1914, Pr. 11,14, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 247 der Beitichrift: „Risorgimento“ 
ddo. Bara, 25 April 1914, wegen der Stelle 
"em „Anzi per“ big „tosavanı le capre“ he3 
Artifels: „Lass dio di Zara“ nad $ 302 
Gt. ©. verboten 


Das f. E Lanic- ais Prekger dt in Prag 
hat mit bem Ertenntnijje vom 30 April 1914, 
Br. I 152/14, bie Weiterverbreitung der Rum- 
mer 17 der Żeitigcijt: „Plameny“ vom 30 
April 1914 wegen der Stelle vou „Kralovske 
Vinohrady maji penez“ big „katolicky kostel“ 
des MArutelś: „Kralovske Vinohrady penez 
nemaji“ nad) $ 303 St. ©. verboten 


Das T. fl. Kreis als Preßgericht in Jung- 
bunzlan Hat mit dem Exfeuninilfe vom 1 Mai 
1914, Pr. 10/14, bie MWeiterverbreitung der 
Nummer 18 der Beitichrift: „Jesteusky obzor“ 
vom 1 Mai 1914 wegen beg Artikels; „Neve- 
rime! — proc?“ nad $ 122 d und 308 
Gt. ©. verboten. 


Dag E f£ Qandeg- al$ Prekgeriht in 
Bara hat mit bem Erfenntniffe vom 30 Aprii 
1914, Br 10/14, die Weiterperbreitung der 
Nummer 31 der Heitfchrift: „Hrvatska Kru- 
na“ vom 29 April 1914 wegen bdeg Artikels: 
„80 travoja 1671“ in den Stellen von „Uz 
ostale“ big „i Madzara“ und von „Tezka je“ 
bið „narodnim“ uah $ 64 und 65 a Et. G. 
verboten 


Das f f. rris- als Preßgeriht in Spa- 
lato hat mit dem Erfenntnifje vom 30 April 
1914, Br. 18/14, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 17 der Beitichrift: „Zastwya” bom 
30 April 1914 wegen der ITramerfundgebung: 
„Tuzna godisnjica“ in ber Stelle von „Podi- 
pismo se poput“ Dix „osvetu i slobodu* nad) 
$ 65 a St. $. verboten 


Bí. 104 (10359) 

Das t. i Kreiz- alg Vreßgericht ın Krems 
hot mit dem Erfenntuiffe vom 2 Mai 1914, 
Pr 414, die Weiternerbreitung der in Kremg 
erjchienenen, nichtperiobijcheu Drudichrift (Flug 
blatt) mit der Uberjchrift: „Ihr habta gewollt“, 
Drud von M. Pammer in Kremó, Selbfterlag, 
wegen der Stelle von „ber größte Schwindel“ 
bis „NRechtsftaat gab” von „dag eine getreue” 
bis „darfielli”, von „dad Befte aber ift noch“ 
bis „Rechtsftaat zu nennen”, ferner von „nod 
lebt der alte” big „unjere Hoffnung gilt” nad) 
$ 58 c, 65 a nnd 308 St ©. verboten. 


Das E E Landed- al8 Wreggeriht in 
Prag bat mit dem Crtenntnijj" vom 2 Mai 
1914, Pr I 15414, bie Weiterderbreitung Der 
Kummer 17 der Zeiifchrift: „Lid“ vom 30 
April 1914 wegen der Stellen von „Manife- 
stujeme za novou“ big „valku bez konce“ 
und von „O zachovani tohoto stavu“ big „Ra- 
kouskem zatrasly* des Artifel$: „Pro novou 
silu jdeme si dnes; beg Artikels: „Rakousky | 
marasmus“ (Gejamtinbalt) nah $ 65 a und 
302 St. ©. verboten. 


em  — er u ee e —— 


Das t. E Landes- als Prefgericht in Prag 
pat mit dem Erfenntniffe vom 2 Mai 1914, 


Pr. I 156 14, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 18 der Beitfchrift: „Stredoceske hlasy“ 
von 1 Mai 1914 wegen der Stelle von „Bolne 
bylo poslouch ıt“ big „zivot jej prekvapil“ de$ 
Artifeld: „V Tynici nad Saz.“ nadh $ 303 
St. & verboten. 


Das É. f. Landes» als Preßasriht in Prag 
hat mit dem Erfenntniffe vom 2 Mai 1914, 
Pr. I 15314, bie Weiterderbreitung der Num- 
mer 1 der geitfchrift: „Socialistieky monista“ 
vom 1 Mai 1914 wegen der Stelle von „Ka- 
zde nabozenstvi eim je starsi“ b:$ „po smriti 
spasen“ bed Ślrtifelć : „Ing. Jar. Stych: Co 
je monism“; von „Vladnouci kruhy se“ bis 
„tomu ci ne“ deg Artikels: „Pripad Kovaruv“ 
in der Rubrik; „Rozhledy“ nah $ 122 b nnd 
303 Gt. ©. verboten. 


maż £ f. Kreis- al8 Wreßgericht in Brür 
hat mit dem Grfenutnijje rom 4 Mai 1914, 
Wr. 22/14, die Miiterverbreitung der Mum- 
mer 10 der Beitiprift: „Obrana“ vom 1 Mai 
1914 wegen der Stelle von „Ve clanku tom“ 
bis „nez bude pozde“ deg Ylrtite(8: „Zrusena 
konfiskace“ nad) $ 308 Gt. ©. und § 24 
Pr. ©. verboten 


Da . Hftreiss- al3 Preggeridht in Jicin 
bat mit bem Erfenntnifje bom 4 Mai 1914, 
Pr. 814, bie Weiterverbreitung der Nummer 
18 der Beitihrift: „Pokrokove lists“ vom 2 
Mai 1914 wegen deg Artifelg : „Schuze o ne- 
jakturlnejsi otazce* nad) $ 68, 64 und 65 a 
6t ©. verboten 


Kurateie. 


L. cz. P. 240/12 (1%) (237 8—3) 
E dby SK 

Za marnotrawnego uznano Wojciecha 
Bartosza w Mstowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ry- 
mar.zyka w Pogorzanach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 7 listopada 1914. 


L. cz. L. 13/13 (1) P. 71/14 (1) (908 3—3) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Józefa Ga- 
czyńskiego w Kolodziejöwce. 


b 


Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Tomezuka w Kołodziejowce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skałat, dnia 12 maja 1914. 


L. cz. P. 75/14 (5) 
Edykit. 
Za umysłowo niedołężnego uznano Szy- 
mona Dąbrowskiego, syna Szymona, w Cho- 
czni. 
Kuratorem jego ustanowiono Szymona 
Dąbrowskiego ojca w Choczni Nr, 36. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I, 
Wadowice, dnia 18 kwietnia 1914. 


(894) 


Rozmaite oowieszczenia. 


Trze. 0. IM 82512 (2224) 
Edykt 

Przeciw niewiadomym z pobytu Stani- 
sławowi i Katarzynie Płodniom wniósł Woj- 
ciech Kuna pozew o 902 kor. 

Rozprawę wyznaczono na dzień 31-go 
sierpnia 1914, o godz. 8 rano. 

Kuratorem pozwanych ustanowiono ad- 
wokata Sahanka w Tyczyni», który zastępy- 
wać będzie pozwanych na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwoo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Tyczyn, dnia 12 lipea 1914. 


L. ez. ©. II, 287/14 
Edykt 

Przeciw Kasi ze Sawczynów Drzebrze- 
niak, żony Ołeksy, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Turce przez Michała 
Starostę pozew o 560 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya na dzień 31 sierpnia 1914, 
o godz. 9 rano. 

„Celem strzeżenia praw Kasi D:zebrze- 
niak ustanawia się p. dr. Sochackiego, adwo- 
kata w Turce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Turka, dnia 7 lipca 1914. 


(2232) 


4' Pożyczka hipoteczna król. stoł. miasta Lwowa 


z r. 1896. 


L. 139.409/1914 1.) 


(2159) 


XXXVIII. Losowanie 


4°, obligacyj pożyczki hipotecznej król. stoł. miasta Lwowa 
dnia 1 sierpnia 1914. 


Ser. A. po 10.000 koron — Nr. 364, 504, 858. 
Ser. B. po 5000 koroa — Nr. 81, 165, 730, 973, 1026. 


Ser. C. po 1000 kcron — Nr. 58. 150. 197, 


p 
1772, 2053, 2188, 2517, 2534, 2606, 2781, 2955, 3085, 3109, 3161, 3598, 3695, 3738, 
po 200 koron — Nr. 1038, 1079, 1111, 1211, 1720, 1595, 2159, 2198, 2237, 


Ser. D. 


250. 652, 748. 848, 906, 985, 1260, 1680, 


2244, 2298, 2377, 2508, 2580, 2562, 3038, 3100, 3190, 3366, 3441, 3490, 3607, 8621, 
3661, 3719, 3875. 


Platne dnia 1 listopada 1914. 


4 poprzednich losowań nie podniesiono dotychezas: 

Serya A. Nr. 280 po 10.000 K płatne 1 listopada 1912 
Dre 360 10.000 , „ l listopada 1912 
n Be. Foja 200058 „ 1 listopada 1911 
n C. n 50 ” 1.000 ” n 1 maja 1911 
n n n 78 n 1.000 ” 3 1 maja 1914 
soo a OE, „l maja 1913 
M SE 471 » 1.000 cn n 1 maja 1912 
n » n 538 n 1.000 ” n Il listopada 1913 
„4,  .. LM, „ 1 listopada 1911 
n n n 1410 w 1.000 m n 1 maja 1909 
n De 1954 ” 1.000 n ” 1 listopada 1913 
nm" 2808 „JE „ 1 maja 1911 
nn « ADD) „ » l listopada 1910 
nom „ 8062 „ 1000, „1 listopada 1912 
” nn 3290 m 1.000 n n 1 listopada 1910 
a g g CECU NOT » 1 listopada 1913 

D. „ 595 „ 200 „ „ 1 listopada 1914 
en 200 „ „ 1 maja 1911 
n n n 878 n 200 ” » il maja 1906 
» ” n 880 n 200 n n 1 listopada 1911 
ee 1 200 „ » 1 maja 1914 
Zr 200 „ „ 1 listopada 1913 
n » n 1091 n 200 n » 1 maja 1912 
O M w MU, 200 „ » l listopada 1908 
6, „ABD 200 „ „n l maja 1910 
a eds; 200 „ » l listopada 1918 
n ” ” 1844 w 200 n s 1 maja 1914 
m p » JBIE „ 200 „  „ 1 maja 1912 
N Mm ZU , 200 „ Ą 1 maja 1912 
s „ , 2a 200 „ „1 maja 1913 
AR” 2200 200 , „ 1 maja 1914 
ee E ; 200 „ „n 1 maja 1914 
A a nn GI z 200 „ „ 1 maja 1914 


nn 


Firmy. 


la ea. Firm. 138/14 Sow. II. 125 (1219) 
Zmiany i dodatki do wpisanych jnż firm 
stowarzyszeń. 


zarobkowych i gospodarczych. i 
Siedziba stowarzyszenia: Przytkowice 
ad Kalwarya. i 


Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń | 
i 
| 


Brzmienie firmy: Spółka oszczędności | 
i pożyczek w Przyikowicach, stowarzyszenie ; 


zarejesirowane z nieograniczoną poręką. N 

Członkowie zarządu wystąpili i umarli: | 
Józef Se:win przełożony, Jan Bednarz i Jan; 
Kozioł, członkowie zarządu. 

Qzłonkowie zarządu wybrani: dotych- 
czasowy zastępea Stanisław Chrostek, przelo- 
żonym zarządu, Wojciech Gnejek, zastępcą 
przełożonego, Franciszek Kucharczyk i To-i 
masz (aczorek, wszysey w Przytkowicach, 
członkami zarządu. 

Data wpisu: S maja 1°14. 

©. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 8 maja 1914. 


L. cz. Firm, 598/14 
Rg. A 1. 210 

Wpis firmy spółkowej. 
Należy wpisać do rejestru Rg 


(2425 1-785 


a. 

Siedziba firmy: Buczacz. 

Brzmienie firmy: „Frenkel i Müller 
eksportowy handel nierogncizną w Buczaczu. 

Forma spółki: jawna. 

Spölniey osobiście odpowiedzialni Izak 
Frenkel i Leizor Müller w Buczaczu. Upo- 
„e do zastępstwa będa łącznie wykony- 
wali. 

Podpis firmy nastąpi w ten sposób, że 
pod wypisanem lub wydrukowanem brzmie- 
niem firmy obaj spólnicy skreślą swoje imiona 
i nazwiska. 

Data wpisu 15 czerwca 1914. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 

Stanisławów, 18 czerwca 1914. 


n 


L. ez. Firm. 73/13 
Rg. A. I. 202 
Wpis firmy spółkowej. 

Należy wpisać do rejestru „Rg“ od- 
dział „A“. 

Siedziba firmy: „Andrzej Kardasz i Jó- 
zef Szumilski* Zakład pogrzebowy; w Mona- 
sterzyskach. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Urządza- 
nie pogrzebów, tudzież nahywanie i dostar- 
czanie ws elkiego rodzaju przyborów i Srod- 
ków w zakres tego przedsiębiorstwa wcho- 
dzących. 

Forma spółki: jawna. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: An- 
drzej kardasz i Józef Szumilski w Monaste- 
rzyskach. 

Upoważniony do zastępstwa każdy ze 
wspólników z osobna i 

Podpis firmy następtje w ten sposób, 
sób, iż ktörykolwiekbadz ze spólników pod 
wyciśniętem pi: częcia, lub wypisanem brzmie- 
niem firmy umieści swój vodpis.z 

Spółka ta zawiązaną została na podsta- 
wie kontraktu z daty Monasterzyska, 14 gru: 
dnia 1908. 

Data wpisu: 18 czerwca 1014. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, 18 czerwca 1914. 


(2173 1—3) 


Z. Firm 1112/13,8t. II. 1276 (11190 1—3) 
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Genossenschaftsfirmen. 

Eingetragen ist den Genossenschaftsre- 
gister. 

Sitz der Genossenschaft: Buczacz, 

Firmawortlaut: Volks-Kassa in Bu- 
ezacz, registrirte Erwerbs und Wirtschafts- 
genossenschaft mit beschränkter fünffacher 
Haftung, polnisch: Kasa ludowa w Buczaczu, 
stowarzysz nie zarobkowo - gospodarcze zare- 
b jane z ograniczoną pięciokrotną po- 
ręką. 

Auf Grund des (Generalversammlungs 
beschlusses vom 9 Februar 1913 wurde die 
Auflösung und die Liqu dation der Genossen- 
schaft beschlossen. 

Firmaänderung: Volks-Kassa in Bu- 
czącz, registrirte Erwerbs und, Wirtschafts- 
genossenschaf: mit beschränkter funffacher 
Haftung in Liquidation polnisch: Kasa lu- 
dowa w Buczaczu" stowarzyszenie zarobkowo- 
gospodarcze zarejestrowane z ograniczoną 
pięciokrotną poręką w likwidacyi Zu Liqui- 
datoren wurden gewählt: Fische} Horowiiz, 
Dawid Neumann, Jaköb Weiner und Samuel 
Stachel alle in Buczacz wohnhaft, welche die 
Fırma der Genossenschaft in Liquidation 
mit Vor und Zunamen unterfertigen werden. 

Zur Zeichnung der Firma io Liquida- 
tionsangelegenheiten sind Fischel Horowitz 
und Dawıd Neumann kollektiv berufen. 

Bei Abwesenheit eines derselben wer- 
den Jaköb Weiner oder Samnel Stachel mit 


9 


Fischel Horowitz oder Dawid Neumann die j 
Firma zeichnen. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: przedmio- Józef Olchawa, który firmę stowarzyszenia 
tem przedsiębiorstwa jest budowa i utrzymy- imieniem i nazwiskiem podpisywać będzie, 
Data wpisu: 13 czerwca 1914. 


| właściel, który 


Oddział | L. cz. Firm. 655/14 Stow. II. 840 (2181) 


s ‚Dis Glaubiger der Genossenschaft ha-| wanie taniego domu turystycznego w Žako- 
; ben ihre Forderungen an dis Genossenschaft | panem, przeznaczonego przedewszystkiem dla C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
; anzumelden, młodzieży polskiej. Oddział II. 


Czas trwania: jest nieograniczony. 


Datum der Eintragung 1 April 914. 

K. k. Kreis als Handelsgericht, 
Abteilung II. 

Stanislau, den 1 April 1914. 


rektorów i dwu zastępsów dyrektorów. 
Podpis firmy (F. Z.) następuje w ten 


pisaną firmą dwu członków dyrekcyi kładą 
swe podpisy. 

Ogłoszenia stowarzyszenia umieszczane 
będą w czasopiśmie wychodzącym w Gali- 
cyi, a przez regulamin oznaczyć się mają- 
cem. 

Udziały eztonköw: Udział członka wy- 
nosi 25 koron. 

Członek może mieć więcej udziałów. 

Odpowiedzialność: ograniczona. Jeden 
członek odpowiada za zobowiązania nie tylko 
swymi udziałami, ale jeszcze dalszą kwotą 
dochodzącą do jednokrotnej wysokości udzia- 
łów. 

Data wpisu dnia 15 czerwca 1914. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 

Kraków, dnia 18 czerwca 1914 


L. cz. 584/14 Rg. A. 1. 208 (2174 1—3) 
Wpis do rejestin handlowego firmy 
pojedynczej. à 
Należy wpisać do rejestru Rg. Oddział 
"Siedziba firmy: Bohorodezany. 
Brzmienie firmy: Mechel Rieger. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
trunkami. > i 
Właściciel: Mechel Rieger kupiec w 
Boliorodczanach. A 
Do zastępsiwa firmy upoważniony sam 
firmę imieniem i nazwiskiem 
| podpisywać będzie. 
Dzień wpisu: e 
C. k. Sąd obwodowy jako 
(Oudział TI. 
Stanistawów, 18 czerwca 1914. 


13 czerwca 1914. 
handlowy, 


L. cz. Firm. 414 Stow. IV. 294 (1951) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszęń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospódarczych. i 

S edziba stow arzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 
czkowe „Federale“ stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. | l 

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie wybór 
likwidatorów): Na walnem zgromadzeniu d. 11 
grudnia 1913 r. uchwalono rozwiązanie sto- 
warzyszenia i likwidacye. 

Likwidatorami wybrani zostali dotych- 
czasowi członkowie dyrekeyi: Jakób Philipp 
i Markus Frisch, którzy firmę łącznie z do- 
datkiem „w likwidacyi* podpisywać będą. 

Wierzycieli wzywa się, by się do firmy 

osili. 
a Data wpisu: 1 kwietnia 1914, 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 

Lwów, dnia 28 marca 1914. 


Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych: | 

Siedziba stowarzyszenia: Dołha wojni- 
łowska (Wojniłów). | 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Dolhej wojniłowskiej stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką. 
je Członek zarządu wystąpił: Wojciech 
Nieradka. 

Członkiem zarządu wybrany na walnem 
zgromadzeniu w dnin 28 kwistnia 1914 od- 
bytem Józef Błądek, który firmę stowarzy- 
szenia imieniem i nazwiskiem podpisywać 
będzie. 
Data wpisu: 13 czerwca 1914. 

O. k. “ad obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 13 czerwca 1914. 


L. cz. Firm. 356 Rg. ©. 390 , (746) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm kupców 
| pojedynczych i spółek. | 

Do rejestru oddział ©. wciągnięto co 
następuje. , 

Siedziba firmy: Lwów. | 

Brzmienie firmy: Eksport i hurtowna 
sprzedaż wędlin spółka z ograniezoną odpo- 
wiedzialnościa, po niemiecku: Selehwaren 
Export und Grossverkauf Gesellschaft mt 
beschränkter Haftung. 

Zmiana kontraktu spólki: na walnem 
zgromadzeniu odbytem dnia 10 marca 1914 
uchwalono zmianę art. XXIV. i XXV. kon- 
traktu spółki — jak odpis protokołn w zbiorze 
załączek przechowany. f 

i Dzień wpisu: 6 kwietnia 1914. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 31 marca 1914. 


L. cz. Firm, 127/14 Stow. ©. 18 _ (1545) 
Zmiany i dodarki do wpisanych już firm 
stowarzyszen. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. : 

Siedziba stowarzyszenia: Stryj. ą 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 
czkowe w Stryju stow. zarej. z ograniczoną 
poreka. a 
Członek dyrekcyi zmarł: Jan Maziak. 

Wystąpił: Jan Hoch. ý 

Członkowie dyrekeyi wybrani: Jędrzej 
Maziak właściciel realności w Stryju, dyre- 
ktorem Włodzimierz Kotowicz nauczyciel 
szkół ludowych i właściciel r-alności w Stryju. 

Data wpisu: 6 maja 1914. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
h Oddział IV. 
Stryj, dnia 30 kwietnia 1914. 


ZL. Firm. 17—18/14 G. 0. 323 (9644) 
Aenderungen und Zusätze zn bereits Einge- 
tragen Genossenschafisfirmen. 

f Eingetragen wurde im Genossenschafts- 
register. 

Sitz der Genossenschaft: Ludwiköwka. 

Firmawortlaut: Spar und Darlehenskss- 
sen - Verein für Ludwiköwka und Umgebung. 

Aenderung des (ienossenschaftsvertra- 
ges: $ 21 Absatz 4, § 44 Absatz I, $ 83 
Absatz 1 und 2, 
| Mitglieder des Vorstandes ausgetreten: 
no Grosskopf, Rudolf Hüttel und Anton 

1611, 

Mitglieder des Vorstandes gewählt: 

1. Ignatz Grosskopf Grundwirth, 

2. Franz Weidl Lehrer, 

3. Georg Hofmann Grundwirth sämtli- 
che in Ludwiköwka. 

Bekanntmachung nunmehr. Die öffen- 
{lichen Bekauntmachungen erfolgen durch 
Anschlag am Vereinslokale — und wenn der 
Verein auch auswärtige Mitglieder zählt, 
durch einmalige Veröffentlichung im Den- 
tschen Volksblatt für Galizien. 

Datum der Eintragung: 10 März 1914. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht Abt. IV. 

Stryj, am 4 März 1914. 


L. cz. Firm. 529/14 Stow III. 114 (692) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszen. i 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zat 
rokkowych i gospodarczych: 
RA stowarzyszenia : 
ielona 1. 10. 
o ani firmy: Związek kredytowy 
dla drobnego handlu i przemysłu w Krako- 
wie stow. zarej. z ograniczoną poręką. 
Zmiana statutu: Na walnem zgroma: 
dzeniu z dnia 28 stycznia 1914 uchwalono 
zmianę statutu: Zmianie uległ $ 5 ust. 2, 
który będzie odtąd brzmiał: „Udział wynosi 
10 koron i musi być w całości odrazu 


uiszezony. 


Kraków, ulica 


Weinberger w Krakowie, ul. Sebastyana 8. 
Data wpisu: 22 czerwca 1914. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 10 czerwca 1914. 


L. cz. firm. 648/14 Stow. II 1170 - (2180) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń. A 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszen 

zarobkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: 


| Monasterzyska). 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędno- 


L. cz. Firm. 560/14 Stow. V, 126 _ (555) 
Wpis stowarzyszenia zarobkowego gospodar- 
i czego, 

Wpisano do rejestrzu stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. | sei i pożyczek w Uściu zielonem. stowarzy- 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. | szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 

Brzmienie firmy: „Dom turystyczny | ręką. 
młodzieży w Zakopanem stowarzyszenie za- ; 
rejestrowane z ograniczoną poręką*. | 
Ar Data statutu: Kraków, dnia 28 czerwca 


Uście zielone 


Członek zarządu wystąpił: Michał Fe- 


` Członkiem zarządu wybrany na walnem 
| zgromadzeniu w dniu 16 maja 1914 odbytem 


Dyrekcya: składa się z (8) trzech dy- 


sposób, że pod wyciśniętą stampilią lub wy- 


1914 


L. cz. Firm, 811/14 


L. cz. Firm. 483/14 


Członkiem dyrekcyi wybrany inż. Józef 


Stanisławów, 13 czerwca 1914, 


L. że, Firm. 596114 Oddz. A. II. 356 (2203) 
Wpis do rejestru bandlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „S. Zollmann handel 
drzewa“. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
drzewa. 
Właściciel: Samuel Zollmann, kupiec 


w Krakowie, pl. Matejki 5. 


Podpisy firmy: Właściciel będzie pod- 


pisywać firmę własnoręcznie początkową li- 


terą imienia i nazwiskiem. 
Dzień wpisu: 4 sierpnia 1914. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 24 lipca 1914, 


Z. Firm. 115 Gen. III. 292 


(5452) 


Aenderungen und Zusätze zu bereits einge- 


tragenen Firmen von Einzelkaufleuten und 
Gesellschaften. 
Eingetragen wurde ım Register für Ge- 


sellschaften : 


Sitz der Firma: Lemberg, Jagielloń- 


ska 3. 
Firmawortlaut: „Wiener Bank - Verein, 


Filiale Lemberg“, polnisch: „Wiedeński Bank 
Związkowy filia we Lwowie*. 


Zweig Niederlassung (Zw. N.) der in 
Wien bestehenden Hauptniederlassung unter 


der Firma: „Wiener Bank- Verein“, 


Proeura erteilt: die Beamten der Fi- 


liale Paul Rieser und Arthur Sznapik, wur- 
den zu Prokuristen der Filiale mit statuten- 
mässigem Firmierungsrechte bestellt. 


Datum der Eintragung: 12 Februar 


E. k. Landes- als Handelsgericht, 
Abteilung IV. 
Lemberg, am 5 Februar 1914. 


(332) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 


w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa- 
rzyszeń zarobkowo- gospodarczych przy fir- 
mie: Spółka oszczędności i pożyczek w Przy- 
byszöwce, 
nieograniczoną poreka. 


stowarzyszenie zarejestrowane z 


Ustapili z zarządu: ks. kanonik Józef 


Chmurowicz proboszcz, jako przełożony za- 
rządu. 


W miejsce jego przełożonym zarządu 


wybrany został Piotr Rączy gospodarz z Przy- 
byszówki; dalej ustąpił członek zarządu Ka- 
zimierz Pnstelnik, a w miejsce jego wybrany 
został Mikołaj Micał gospodarz z Przyby- 
szówki. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddz. YV. 
Rzeszów, dnia 13 czerwca 1914. 


3 (2138) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir- 
mie Spółka oszczędności i pożyczek w Ku- 


rzynie stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 


ograniczoną poręką: Zmiana $ 1 statutów. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział V. 
Rzeszów, dnia 18 lipea 1914. 


L. cz. Firm. 399/14 Stow. VIII. 16 (698) 

Wpisano w rejestrze dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Spółka kredytowa, stowarz. zarej, z ogran, 


poręką w Przemyślu, że na nadzwyczajnem 


wałnem zgromadzeniu członków stowarzysze- 


nia odbytem 18 marca 1914 uchwalono zmia- 


nę $$ 4, 7, 20 i81 statutu w przedłożonym 
odpisie protokołu nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia bliżej określoną. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Przemyśl, 30 maja 1914. 


L. cz. Firm. 424/14 (1215) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru „handlowego dla Stowarzy- 
szeń zarobkowo - gospodarczych przy firmie: 
Spółka oszczędności i pożyczek w Niebyleu 
stow. zarej. z nieograniczoną poręką, że człon- 
kowie zarządu: Jan Wielopolski i Jędrzej 
Kciuk ustąpili, a w miejsee ich wybrani zo- 
stali Władysław Stachura rolnik w Jawor- 


niku i Józef Cop podwójci w Małówce. 


Data wpisu: 27 czerwca 1914, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, 27 czerwca 1914, 


Drobne ogłoszenia 
oa wyrazu petitem 8 hal., tłustyn: 
petitem 4 hal. 


Walka z gruźlicą! 


— Stowarzyszenie galicyjskich druka- 
rzy we Lwowie wydało seryę, składa- 


z najlepszych węgli gazcwych do celów kowal- 
skich, u i centralnych ogrzewań 
> Bea, CZE 


zakład a miejski 
we Lwowie. 


KARO DRODZE, MPO u - e 


jaca się z 10 sztuk, pięknie kolorowa- 
nych huculskich kart widokowych pę- 
dzla znanego artysty-malarza I. TRUSZA 


——- 


no e rn moa 

LE, mi. Aknudesaiiemm #. 

Największy magazyn iubllerski | segaristtzowzki - > = 

~ > a A: (Wodospad Prutu, Chłopiec huculski, F 

Juliana 5 ĄBROR SKIEGO Kapliwiec, Dziecko huculskie, Widok z i 

. IE Pi . | 2 

kupuje i sprzedaje stare srebro, zioto i kamienie. Diłka, Kamień Dobosza, Huculi trębici, 

Zlseenia załatwiać można nposnią i przez Esrase, Widok z Jamny) i D. OLANSKIEGO (Dom 

n a BE 0 w zdrowia drukarzy w Mikuliczynie, Cer- 

Pierwszorzędny a najtańszy skład kiew w Mikuliczynie). o ARE 

f 4: m p 4 z) — Cena jednej seryi tylko  — — 
ortepianów, pianin karana t 


i fisharmonium 


— Przy odbiorze większej ilości od- 


Prof. Fr. NEUHAUSERA i Sp. powiedni rabat — — — — — > 7 
Lwów, Batorego 1i. — Czysty dochód ze sprzedaży prze- HERBA 
nn nn nn m 0-40 mann znaczony na sanatoryum piersiowo cho- 
Róż => Zamówienia i pieniądze uprasza się chinskie I angielskie, ciemno naclagajace o wybornym 
DRUKI notaryalne $i BAM Bunian Lwów, smaku i apiwatycze | „wał 


STANISŁAW ABL ul. SKRZYŃSKIEGO 14, | 12. (Galicya, 


poleca 


nA ARIA A TA A TA AAA e: 
"| ei 
KAL a we 
N 


Austrya.). — — 
LWÓW, 5 SYKSTUSKA a W HANDEL HERBATY i KAWY 
alka z gruźlicą! | 
AL__ EDMUNDA RIEDLA | 


— TARYFA EWR<GIG wa 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 


c. k. nadwornego dostawcy 


we Lwowie, ui. Teatralna 3. 


kolejowych w Galicyi i Bukowinie , : ig 
Proszę żądać szczegółowych cenników. 


przez M. FISCHLERA szo" "|| 


Bona 2 kor., x przesyłką pocztową 2 kor. IQ hal, zajn; | | 
pobraniem 2 kor. 55 hal. Okazya! Za półdarmo! Okazya! 


Główny cy. Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO Dopóki zapas starczy! 
wów. Trzeciego Maja 1. 5. = Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 


" „Meister der Farbe" [trs im Bild“, „Die Woche“, „Meggeudorfer Blätter“, 


M e i = t e r d e r T a r b a ś „Die Młuskette*, „Simplicissimus', kompleiy „WĘDROWCA * 
y 


zn połowę ceny do nabycia 
oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906. 1908, 190% Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości, 


poleca Okazya! Ża póidarmo! Okazya |! 
po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, Trzeciego Maja 5 a Najstarsza i sm ilustracya polska 


Ri Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło 
| à dwa tysiące ilustracyi recznie. 

55 lat 

istnienia 


| „TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść 


A . u; PETE 1 ë Gá 
Henryka Sienkiewicza „LEGIONY 
część pierwsza „W KRAJU“, część druga „POD DABROWSKIM" 
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustraeyi W. Kossaka. 


Powieść „LEGIONY“: „Tygodnik Illustrowany“ zaczął drukować w grudniu r. 1918, 
Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal. 


w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5. 


MADONNA DOLOROSA 


reprodukeya kol rewa ze syn go Obrazu 
F. KRUDOWSKIEGO jest de nabyca w 
gustownych ramach ı za szkłeni w cenie 
== — —RZEBROBOPN="- = 
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 5. 
Na żądanie przesyła się odbitkę niekolorową. 


12 tomów „Ciekawych Powieści“ „Przegląd Bibliograficzny“ 


Adama Mickiewicza 
Ks. Józefa Poniatowskiego ale Dziecięcy” Z e re. premium M wd 


Nadto „Tygodnik Illustrowany* w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 
Włod. Perzyńskiego „ZŁOTY INTERES“ oraz dokończenie powieści Wacława Sieroszew- 
skiego „BIENIOWSKI“, 


Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i lite- 

ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich m pol- 

skich i obcych. — llustracye odzwierciadlajgce, zdarzenia chwili bieżącej. TEART, 
SZTUKI PLASTYCZNE, — PISMIENNICTWO OBCE. 


1 — m 


W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „Tygodnika lllustrowanego oprócz 52 
numerów pisma otrzymaja bez dopłaty: 


a A A m S U O O EE — -~ 


Jana Dabrowskiego Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika lilustrowanego“ we Lwowie: 


LI. Trzeciego Maja 5, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Tadeusza Czackiego Warunki prenumeraty: 


reprodukcye ze słynnych portretów We Lwowie: | w Galicy 7 przesyłką pocztową: 
R N kwartalnie 680 kor. z oprawą książek 8:30 kor. || kwartalnie 7:20 SE z oprawą a 870 kor. 
w gustownych ramach i za szkłem półrocznie 1360 kor. 5 A 16:60 kor. || półrocznie 14:40 k ei 17:40 kor. 
roezuie 27-20 kor. M y 33-20 kor. || roeznie 28-80 a s n BARO kor. 

SĄ do nabycia po 8 koron Wydawcy: Gebethner i Wolff. -— Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf. 


Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 


w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5. 


en naszego pisma prosimy uprzejmie o połecenie niniejszego Drospektu. 
80 p Dr y up P 


Za porto i opakowanie na prowiaczę dolicza się 1 koronę 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 537. 


